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Pom iędzy Polską a N iem cam i
WAHANIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ LITWY

R y g a ,  24 listopada (tel.). - 7  
i e t  u v  o s A i d a  s“ dowodzi, 

że społeczeństw o litew skie w  zu­
pełności popiera prow adzona 
Przez rząd  litew ski po litykę z a ­
graniczną; sp raw a  w ięc w ileńska 
dotychczas dom inuje nad zag ad ­
nieniami polityki zagran icznej L i­
tw y. L itw a nie zrzeknie  się m- 
Sdy sw ych  p re ten sy j do W ilna.

W  r. ub. jednak opozycja litew ­
ska zajęła w  tej sp raw ie  w ręcz  
°dm ienne stanow isko od stanow i­
ł a  rządu.

Zarówno włościanie -  ludowcy, 
lak i chrz. - demokraci żądają 
zmiany kierunku litewskiej poli­
tyki zagranicznej.

Zarówno jedni jak i drudzy w i­
dzą w  Niemczech największego 
wroga Litwy i w  celu zmniejsze­
nia niemieckiego niebezpieczeń­
stw a żądają porozumienia się z 
Rolską.

Pozatem  w ym ienionym  stronni 
ctwom  opozycyjnym  nie podoba 
sie u trzym yw an ie  p rzez  rząd  li­
tew ski dobrych  stosunków  z R o­
sją sowiecką.

»L i e t u v  o s A i d a  s“ p rzy p i­
suje zm ianę stanow iska  w zg lę­
dem Polski opozycji litew skiej 
.Przecenianiu p rzez tę  osta tn ia  re ­
w izjonistycznych dążeń  Niemiec,
7-bytniemu p rzyw iązy w an iu  w ag i 
do w ersy j o m ożliw ości zam iany 
■•korytarza* na  L itw ę, w reszcie  

■kierunkowi polityki R zeszy  w  od 
niesieniu do k ra ju  kłajpedzkiego.

Zdaniem ,,L i e t. A i d  a s nie 
należy sądzić, by  R zesza chciała

Międzynarodowe Transporty S a ­
mochodami Towarowetni z War 
Szaw y do Łodzi i odwrotnie.

napraw dę z pow odu w ybryków  
nacjonalistów  w  K łajpedzie psuć 
sobie dobre stosunki z L itw ą; co 
się zaś ty czy  kw estji rew izji g ra ­
nic — jest to  sp raw a  nieak tual­
na. a to wobec an tyrew izjoni-
stycznego stanow iska m ocarstw ; 
p rzy w iązy w ać  zaś w agę do w e r­
sji oddania Polsce L itw y w za- 
tnian za ustąpienie „korytarza**
na rzecz Niemiec m ogą jedynie
dom orośli politycy.

P rze to  też L itw a niem a naj­
m niejszego pow odu do po rozu­
m iew ania się z Polska, k tóra w y ­
rządziła  , narodow i litew skiem u 
najw iększą k rzyw dę. Dziennik 
w y raża  zdanie, że opinja społecz­
na L itw y  nie podzieli dążeń opo­
zycji litew skiej, zm ierzającej do 
zm iany głów nych w y ty czn y ch  
polityki zagranicznej kraju (m.).

Likwidaira Węzisna

W y b o ry  do Senatu
W ybory w  W arszaw ie  m iały  

przebieg spokojny. Z ain teresow a­
nie i frekw encja słaba. W iększe 
ożyw ienie p a n o w a ło . jedynie w  
dzielnicach żydow skich, gdzie 
w alka w yborcza  posiadała  ostry  
ch arak ter. U w agę pow szechną 
zw raca ł fakt, że na nr. 19, po­
mimo w ycofania  tej listy, oddano 
znaczną ilość głosów .

Dla ilustracji podajem y w yniki 
g łosow ania w  obwodzie siód­
m ym :

U praw nionych do głosów 1353.
G łosowało 730
Nie głosow ało 623.

G łosów w ażnych
L ista Nr. 1 —  351.
L ista Nr. 2 —  7.
L ista Nr. 4 — 304.
L ista Nr. 7 —  33.
L ista Nr. 17 —  19.
L ista Nr. 18 —  6 .
L ista Nr. 19 —  2.
Lista Nr. 22 —  7.
Razem  729. —  1 głos niew ażny

w Brześch

.WiBU. MASZYN 1 TO WARÓW 1

(BRONISŁAW SEIDEUSt‘1
J **8?ZAWA. WRONIA N! 33

Hjiusza !, róg Przejazdu, 
ęprezentacja w  Łodzi 

tel. 206 - 90

y  "•■•'SSKSi

chwila działania jedynego, 
radjoaktywnego krem u do 
zębów TLENOL-RA bar­
dziej bieli zęby i odkaża

jamę ustną, niż długie 
tarcie szczotką i m y d l ą c e -

się, zresztą szkodliwe­
mu środkam i

Przew iezienie uw ięzionych b. 
posłów

Ajencja „Iskra" donosi: Na sku 
tek wiadomości o likwidacji w ię­
zienia śledczego w ojskow ego od­
dział specjalny w  Brześciu, zwró 
ciliśmy się do władz miarodaj­
nych z prośba o udzielenie auten­
tycznych wyjaśnień. Dnia 23 b. 
m. o godz. 23 wieczorem  otrzy­
maliśmy na nasze zapytanie na­
stępującą odpowiedź: Na zasa­
dzie dotychczasow ych wyników  
śledztwa, sędzia śledczy dla 
spraw szczególnej w agi przy Są­
dzie Apelacyjnym w  W arszawie, 
p. Deman, powziął decyzje zmia­
ny środka zapobiegaw czego, za- 

! stosow anego do b. posłów, prze­
bywających w  więzieniu w Brze­
ściu, a m ianowicie: dr. Kiernika, 
Mastka i dr. Pragiera. którzy w  
dniu wczorajszym , t. j. 23 b. m. 
zostali przewiezieni do central­
nego więzienia w  W arszawie, 
skąd zostaną zwolnieni natych­
miast po złożeniu wyznaczonej 
kaucji. B. posłow ie Kwiatkowski 
i Korfanty, z uwagi na specjalny 
charakter ich spraw zostaną prze 

i w iezien i: b. poseł Kwiatkowski
do Torunia, b. poseł Korfanty do 
M okotowa w  W arszawie. W szy- 

j scy  pozostali posłow ie, przeby­
wający dotąd w  Brześciu nad 
Bugiem, przewiezieni zostali w  
dniu 23 b. m. do więzienia w  
Grójcu.

W  Brześciu z przebywających  
tam dotąd b. posłów  nie pozostał 
nikt -. I

Alarmy gdańskie
Groźna 1 nja kolejowa

G d a ń s k ,  24 listopada (tel.). 
..D anzigier Landeszeitung"’ pow ra 
ca do rozw ażań nad znaczeniem  
dla Polski now outw orzonej m agi­
strali kolejow ej.

P ow tórzyw szy znane już wywo 
dy o niebezpieczeństw ie te j linji dla 
G dańska oraz je j m ilitarnem  z n a ­
czeniu dla Polski, rów nież dobrze 
rozum ianem  przez F rancję , k tó ra  
nie szczędzi swego poparcia finan­
sowego. jakoteż i o dążeniu Polski 
na w ypadek w yłonienia rew izji gra 
nic do staw ienia Niem iec i św iata 
przed faiktem dokonanym , pismo 
podnosi jeszcze now y m om ent, k tó ­
ry, zdaniem  jego, z punktu w idze­
nia ekonom icznego, jest niebezpiecz 
ny dla Niem iec.

Chodzi m ianow icie o to, że no ­
wa m agistrala zrobi konkurencję 
nietylko Gdańskow i, ale też i 
Szczecinowi, gdyż dzięki dogodnej 
taryfie tow arow ej, a zw łaszcza w ę­
glow ej węgiel polski pójdzie z G ór 
nego Śląska w stronę m orza przez 
te ry to rjum  polskie, a nie d rogą wod 
ną -— Odrą, w zględnie kolejam i nie 
m ieckiem i.' (m ).

W  S T O L IC Y

R ezulta t w yborów  w  W arsza - Na listę 4 
w ie w edług  obliczeń z 330 obw o- Na listę 7 
dów  przedstaw ia  się następu- Na listę 17 
jąco: 1 Na listę 18'
Na listę 1 padło głosów  9?-500 , Na listę 22 
Na hstę 2  „ „ 2300

48000
12000
23000
2100C

870<i

N a S lą sK u
WYBORY' DO SEJMU ŚLĄSKIEGO I SENATU 

GWAŁTY BOJÓWEK NIEMIECKICH I KOMUNISTÓW

W ybory  do Senatu i Sejmu 
śląskiego m iały  przebieg burzli­
w y. Bojówki niem ieckie kom uni­
styczne rozw inę ły  zbrodniczą ak 
cję. W  G ołuszkow cach bojów ka 
niem iecka, podburzona przez 
m iejscowego pasto ra  zaa tak o w a­
ła posterunek policyjny. Zabito 
posterunkow ego. P as to r  zbiegi za 
granicę. Pod  K atow icam i kom u- ( 
niści zaatakow ali Zw iązek P o ­
w stańców  Śląskich, przyczem  za | 
bito członka zw iązku. Rów nież 
w szeregu innych m iejscow ości j

p ow tó rzy ły  się podobne gw ałty . 
O gółem  głosow ało  85 proc. u- 
praw nionych. Skutkiem  jedno­
czesnego głosow ania do Sejm u 
śląskiego i S enatu  zachodziły  e rę  
ste nieporozum ienia, w  rezu lta ­
cie czego uniew ażniono około 10 
proc. głosów . N aogół szanse Blo­
ku K atolickiego układają się po­
m yślnie. P raw dopodobnie  Blok 
uzyska w  Senacie 2 mandaty; 
(zam iast do tychczasow ego 1-go), 
do Sejmu 19 (zam iast 16).

Z  K r a j u
BURZA UTRUDNIŁA POŁĄCZENIA TELEGRAFICZNE I TE­

LEFONICZNE
1 a

Szalejąca na K resach w schód-, ciach podział głosów  był następ  u- 
nich i b. K ongresówce burza, p o - jją c y :
łączona z w ichurą o niezw ykłej si Poznań: L ista Nr. 1 — 14.200;
le uniemożliwiła zebranie danych lista Nr. 4 —  16.316, lista Nr. 7—• 
co do w yników  w yborów . W e- 13.545, lista  Nr. 12 —  9.020. 
dług o trzym anych  dotąd w iado- W edług obliczeń połow y ko-
mości, w ybory  p rzy  m alej frek- J m isyj we Lwowie, oddano na Nr. 
wencji m iały przebieg spokojny. ' 1 —  13.850, Nr. 4 —  4.572, Nr. 11 
W  poszczególnych m iejscow oś- (U kraińcy) —  2.579.

Groźby Gorkiego
WSZYSTKIEMU WINIEN KAPITALIZM

R y g a ,  24 listopada (tel.). —  polega na obaleniu w ład zy  so- 
Dzienniki sow ieckie ogłaszają a r - ! wieckiej.

W  dalszym  ciągu a rtyku łu  Gor 
kij gw ałtow nie atakuje  Poincare- 
go, B rianda, niedaw no zm arłego

tyku ł M aksim a G orkija, u z a s a d - . 
niający te ro r G. P. U. w obec I 
kontrrew olucjonistów .

Kapitalizm  europejski, pisze au- lorda B irkenheada, zaopatrując
tor, skazan y  jest na zagładę, le c z ! te nazw iska w  różnego rodzaju 
posiada jeszcze siły , aby  sp rze- i przezw iska.
ciw iać się nieuniknionej zag ła ­
dzie.

Kapitaliści europejscy  pop iera­
ją żyw io ły  kon trrew olucy jne w  
Z. S. S . R. spodziew ając się w  
ten sposób osiągnąć cel, k tó ry

Kowno o Polsce
PRASA LITEWSKA O WYSTĄPIENIU MIN. ZALESKIEGO
R y  g a, 24 listopada (tel.). — | Co się ty czy  kw estji żądania

P rasa  litew ska zam ieszcza w  de­
peszy  agencji „E lty" z W arsza ­
w y  streszczenie  w yw iadu , udzie­
lonego p rzez m inistra Z aleskie­
go w  „ P e t i t  P  a r i s i e n“, o re ­
wizji trak ta tó w  i „korytarzu** 
polskim.

K ontrrew olucjoniści organizują 
w kraju  sow ieckim  głód; „ku ła­
cy" dokonyw ują ak tów  teroru. 
a resztk i burżuazji w szelkiem i 
środkam i usiłują uniem ożliw ić cał 
kow itą realizację komunizmu.

przez Niem cy rew izji granic, to — 
uw ypukla p rasa  litew ska —  mi­
nister Zaleski w ypow iedział się 
w tej sp raw ie  niejasno i zazna­
czy ł tylko, że nie w ierzy , by  dą­
żenia rew izjonistyczne, k tó re  nie 
są jeszcze oficjalnie w yrażone,

P ra sa  litew ska tłustym  dru- m ogły być sk ierow ane w  w ięk- 
kiem podaje ten ustęp  w yw iadu  szym  stopniu przeciw ko jednej z 
m inistra sp raw  zagran icznych  granic, niż przeciw ko innym.
Polski, w  k tó rym  podkreślił, że 
..kory tarz", jako obszar łączący  
Polskę z m orzem  jest nieodzow ­
nym w arunkiem  egzystencji P o l­
ski.

P ozatem  m inister polski zazn a­
czył, że Polska i F rancja  rą z a ­
in teresow ane w  tern, by został 
zachow any  podział sił, usta lony  
w  traktacie w ersalsk im  (m.).

Przewrót w Moskwie'
Stalin  zam ordowany?

R y g a ,  24 listopada. W  sobotę 
popołudniu  rozeszły się pogłoski, 
jakoby w  M oskw ie zasz ły  w ypad  

j ki p ierw szorzędnego  znaczeni. 
Pogłosk i te pow tarzane  są  corn 
uporczyw iej i kategoryczniej. P o ­
dobno Stalin zosta ł zam ordow any  
a na ulicach m iasta  toczą się w a l­
ki. Na czele zbuntow anych  stoi 
podobno Bliicfier. Żadnych szcze­
gółów  czy też po tw ierdzen ia  lub- 
zaprzeczenia tych pogłosek  nie u- 
dało siy naszem u k o re sp o n d e n to ­
wi uzyskać Jedno tylko je s t p o ­
tw ierdzenie pośrednie  —  to b rak  
jak iegokolw iek  połączenia telegrą 
licznego 1 teleh nicznego z M o­
skwą-
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K rtań PolsKi
CURTIUS O D P O W IA D A  T A R D IE U . —  P. MIN. Z A L E SK I 0  PO M O RZU . —  B A N K R U C T W O  
OUSTRIC, C Z Y L I D EM O K R A C JA  P A R L A M E N T A R N A  A S T A N O W C Z O Ś Ć  W  P O L IT Y C E

M IĘ D Z Y N A R O D O W E J

O ile chodzi o teo re ty czn ą  
ń ronę dyskusji, to nie m ożna po­
wiedzieć, by  najśw ieższa  m ow a 
niemieckiego m inistra  sp raw  za ­
granicznych, p. C urtiusa, w y g ło ­
szona w  radzie  zw iązkow ej, w  
odpowiedzi na parlam en tarne  w y  
stąpienia francuskie T ard ieu  i

W iadom o zaś oddaw na, że jeśli | w schód) na południow o - północ- 
Niem cy nie rozbro ją  Francji i ny. Na to w szakże  jest nietylko
Polski „jak się p a trz y “ i tak  jak 
tego chcą, to po dom niem anem  
rozbicu konferencji rozbrojenio­
wej (przyszłej i ostatecznej) ogło 
szą  się za  zw olnione od og ran i­
czeń siły  zbrojnej, jakie przyjęli

Brianda, —  przyn iosła  stron ie  I w  trak tac ie  w ersalskim .
liem ieckiej sukces. W ręcz  p rze ­
ciwnie, w  zak resie  uzasadnienia 
niemieckich roszczeń  rew izy j- 
tych replika p. C urtiusa  jest w y ­

raźnie słabsza, niźli stanow isko  
jego p rzeciw ników .

Z najw alniejszym i, istotnie dru- 
zgocącem i argum entam i s tro n y  
przeciw nej poradził sobie mini­
ster niem iecki poprostu  w  ten 
sposób, że o nich nie m ówił, w y ­
suw ając sw oje w łasne  „dow ody" 
niejako w  pobok, na zm ijanego

Skoro w  taki sposób dy sk u to ­
w ał p. C urtius z m inistrem  fran ­
cuskim, to tem bardziej nie m oż­
na się dziwić, iż nie w zią ł pod 
uw agę tego, co m inister Zaleski, 
raz  jeszcze przypom niał opinji 
francuskiej i św iatow ej na tem at 
Pom orza. N aw et g d yby  w yw iad  
„ P e t i t  P a r i s i e n "  z polskim 
m inistrem  doszedł by ł na czas 
do rąk  p. C urtiusa  nie zo sta łby  
z pew nością odpow iedzią „zasz­
czycony" pod pozorem  form al- 

ł tern co pow iedzieli Francuzi, nym, że w łaśn ie  to b y ł ty lko  w y - 
I tak  np. p. Tardieu rzucił Niem- w iad p raso w y  nie za ś  deklaracja  
com tw ierdzenie, że n iepraw dą j w  parlam encie. W  gruncie 
jest jakoby tra k ta t w ersa lsk i i rzeczy  bow iem  b y ły b y  Niemcom 
miał być p rzy czy n ą  gospodar- argum enty  polskie rów nie tru d - 
czego k ry zy su  w R zeszy  i w Fu- no „zaszczycić" odpow iedzią sen 
ropie, bo k ry z y s  ten jest n a s tę p -1sow ną, jak i francuskie. Cóż od- 
stw em  w ojny. Na to odpow ie- rzec by  mogli na takie d i c t u m ,  
dział p. Curtius, że jak zaw sze  jak. że Pom orze łączy  30-miljo- 
tak  i obecnie Niem cy jakna jka te - nową P o lskę ze św iatem , a od-
goryczniej w y rzek a ją  się drogi 
gw ałtu  zbrojnego w sw oich dą­
żeniach odw etow ych. Z jeszcze 
m niejszą dozą logicznego uzasad­
nienia p. C urtius u trzym uje, że 
francuska teza, jakoby rew izja 
trak ta tó w  rów noznaczna była  z 
now ą wTojną i rewrolucją, p rze­
kreśla w szelkie w idoki pom yśl­
niejszej p rzyszłośc i dla naszego

dzieła Niemcy (politycznie i w oj­
skow o, ale nie ekonom icznie ty l­
ko od ubogiej prow incji z 2 mil­
ionam i ludności; że ruch to w a ­
row y polski p rzez  P om orze  w y ­
nosi rocznie 10 m iljonów  ton, a 
ruch niem iecki do P ru s  W schod­
nich w ynosi pó łtora  m iljona ten ; 
że ten ruch polski stanow i 40 —

taka rada, żeby  p rzyw rócić  stan  
przedw ojenny, t. j. w ydać  Polskę 
na łup Niemcom, lecz także  inna, 
żeby m ianow icie Niem cy zan ie­
chały  w ojny gospodarczej z P o l­
ską a p o sta ra ły  się o zgodne 
sharm onizow anie gospodarczego 
z nami w spó łżycia  na zasadach  
rozum nego kom prom isu.

T ym czasem  jednak z przem ó­
wienia p. C urtiusa jest opinja nie 
m iecka zadow olona, mimo, że 
jako replika teo re tyczna  w y p ad ­
ła tą  m ow a słabo. Pow ód  do 
zadow olenia m ogą m ieć Niem cy 
o tyle, że w  polityce p rak tycznej 
to w ystąp ien ie  oznacza ze s tro n y  
niem ieckiej pew ien odpór w obec 
stanow iska Francji. O dpór pole­
ga n ietylko na tem, że p. C urtius 
p rzy  dążeniach odw etow ych  ob­
staje, lecz rów nież na pew nych 
aigum entach  konkretnych  np. po ­
gróżki w spółdzia łan ia  z Rosją i 
S tanam i (przeciw ko Paneuropie  
popieranej p rzez  F rancję). Dalej 
także na tem , że nie usiłując na­
w et uspraw iedliw ić sw ej ro z ­
rzutnej gospodarki (zw łaszcza  
finansow o -w ojskow ej) w ew n ętrz  
nej o raz przeszkód politycznych, 
jakie staw ia ją  N iem cy gospodar­
czem u odrodzeniu europejskiego 
w schodu (a w ięc i siebie sam ych) 
rząd niem iecki grozi m oratorjum  
odnośnie do w y p ła t odszkodo­
w aw czych  z paktu  Younga.

Sądzą też  Niemcy, że sp rzy ja  
im koniunktura, bo oto w  G ene­
wie odbyw a się w łaśn ie  w ielka 
konferencja ekonom iczna, na k tó ­
rej „en ten ta  ro lna" próbuje osiąg­
nąć p rzyw ilej celny i inne ustęp ­
s tw a  dla ro ln ictw a pań stw  w sch.- 
europejskich. Od dobrej w oli Nie­
miec tu ta j za leży  w iele. Niem cy 
zaś w łaśn ie  zap rosiły  sobie do

50 proc. naszego  obrotu  zag ra- 
kontynentu . Z apy taćby  tu nale- nicznego, a ruch niem iecko - p ru - 
ża ło : d laczego? C hyba dlatego, ' ski. zapew ne jakiś ułam ek pro- 
Niemcom będzie się nadal podo- centu ogólnego obrotu niem iec- 
bało mącłć pokój i p rzeszkadzać  kiego? Że w reszcie , g dyby  ta 
gospodarczem u odrodzeniu E uro- polska krtań  oddechow a na P o ­
py, jeżeli ona nie odda się dobro- m orzu u jęta zo sta ła  w  garść  nie- 
wolnie na łup ich żądzy  odw eto- m iecką, to najoczyw iściej znaleź- 
w ej? D ruzgocące liczby co do Ubyśmy się na łasce i niełasce
uzbrojenia Niemiec, o raz  d o trzy - Niemiec pod w zględem  g ospodar-i Berlina hr. B ethlena z W ęgier, co
m ania m oralnej obietn icy  rozbro- czym , w ojskow ym  i 
jeniow ej francuskiej p rzy toczone nym ?
przez T ard ieu  i Frankin-Bouillo- O drzecby  mogli Niem cy jedy­
na w cale  nie za in te reso w ały  p. j nie to, co już n ieraz podnosili, że W reszcie  nieobjętnym  jest fakt,
C urtiusa. N atom ist ośw iadczył m ianow icie ich prow icje w schód- że w praw d zie  rząd francuski za-
on, że Niem cy jak dotąd  tak  i na- nie podupadają na skutek i p rze - jął ostatn io  postaw ę w obec Nie-
dal kom panję o gruntow niejsze staw ienia  kom unikacji i ruchu miec należycie stanow czą, ale nie
jeszcze rozbro jen ie m ocarstw  handlow ego polskiego z k ierun- s ie ty  F rancja  jest dem okracją
zw ycięskich prow adzić  b ę d ą .! ku przedw ojennego (zachód —  parlam entarną. P rze to  lada ban-

P L A N Y  IN TE R W E N C JI?
SO W IECKIE OSTRZEŻENIA P O D  ADRESEM  NIEMIEC

R y g a ,  24 listopada (tel.). —  
Dzienniki sow ieckie ponow nie 

om aw iają plany in terw encji zbrój 
nej p rzeciw ko Z. S. R. R. ze s tro ­
ny państw  kap ita listycznych .

„ P r a w d  a“ zaznacza, że F ran  
cja, k tó ra  stoi na czele akcji p rze- 
ciw sow ieckiej, 1 p ro jek tow ała  po­
czątkow o urzeczyw istn ić  in te r­
w encję bez udziału  Niemiec.

R ozdźw ięki francusko - w ło ­
skie spow odow ały  jednakże zm ia 
nę tak tyk i im perjalistó y  francu­
skich w obec Niemiec.

Obecnie F rancja  dąży  do w cią­
gnięcia za  w szelką cenę Niemiec 
do sw ych planów  in terw encji 
zbrojnej na w schodzie. Tem  tłu ­
m aczyć należy, iż tak  zw an y  pro 
blem niem iecki o d g ryw a coraz 
w iększe znaczenie w  polityce 
francuskiej. s 

„ Iz  w  i e s  t j a "  podkreślając 
fakt ukazania  się w  p rasie  nie­
mieckiej całego szeregu  a r ty k u ­
łów , a taku jących  Z. S. R. R„ 
tw ierdzą, że akcja przeciw so- 
w iecka w  Niem czech posiada 
szczególne znaczenie polityczne, 
gdyż m oże zaw aży ć  na dalszych 
stosunkach  sow iecko - niem iec­
kich.

Pod  pozorem  zw iązku obrony 
ku ltu ry  zachodniej założono w  
Niemczech organizację, k tó ra  
ma o tw arcie  p row adzić  p ro p a­
gandę zerw an ia  stosunków  Nie­

miec z Z. S. R. R. P ra sa  nie­
miecka pow inna, zdaniem  „ I w i e  
s t i j", zastanow ić  się nad sku t­
kam i w zm agającej się ostatnio 
kam panji p rzeciw sow ieckiej w  
Niemczech (m).

Rozruchy głodowe w Sowietach
Tłum zdem olow ał lokal partji 

kom unistycznej
R y g a ,  23 listopada. — W  m ie­

ście Noginsk pod M oskw ą w y ­
buch ły  k rw aw e  rozruchy  spow o­
dow ane’ brakiem  żyw ności. Tłum  
robotn ików  zdem olow ał kilka 
sklepów  sow ieckich o raz  za a ta ­
kow ał lokal m iejscow ego sow ie­
tu. K om unista Saw in, k tó ry  usi­
łow ał uspokoić tłum , zosta ł z a ­
m ordow any  w  ok ru tn y  sposób. 
K ilkunastu dem onstran tów  rzuci­
ło się na Saw ina z nożam i zad a­
jąc mu około 50-ciu k łu tych  rąn. 
W y słan y  z M oskw y oddział G. P- 
U. p rzy w ró c ił po rządek  (ATE).

T A P C Z A N
modny, otom anę piękną lub * 
kozetkę tylko za 30 zł. m ieuę- $ 
cznie każdy nabędzie z firm ie A

i  W, Piotrowicz i S-ka a .
W SPÓ LN A  15, W PODW ÓRZU

W ł a s n a  w y t w ó r n i a 175 ‘

politycz- oby nie w y łączy ło  tych  ostatn ich  
z so lidarności z Polską, Rum unją 
i Jugosław ią.

nia żołądkowe i kisz­

kowe leczą Z I O t  A regulujące trawienie. ^

„GASTROSA” eT woK o
CENA ZŁ. 2 .2 0  PU D EŁK O .

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. z o. o

Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2,
t e l e f o n  3 2 6 -9 8 .

kructw o jakiejś bankierskiej fir­
m y O ustric m oże posłużyć za 
okazję do ataku  od w ew nątrz , 
k tóry  ów  m ocny w obec Niemiec 
gabinet p. T ard ieu  na raża  na 
n iebezpieczeństw o. T a w łaśc i­
w ość ustro jow a F rancji nieraz 
już dała się w e  znaki w spólnym  
francusko - polskim  in teresom  w

polityce m iędzynarodow ej. To 
dodaje o tuchy Niemcom.

M iejm y nadzieję, że się zaw io­
dą. T ym czasem  kam panja  trw a- 
Trudno p rzew idzieć, czy Niemcy 
zdołają lub nie zdołają u trącić 
nam  e n t e n t ę  r o l n ą .  Ale na 
Pom orze, to im nic nie pom oże.

St. SzczutowF i

JANINA M ARJA CHOJECKA

O P Ę T A Ń C Y

CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 
I PRZEW ROTÓW  NA UKRAINIE

8 )
VI. ODW RÓT SROMOTNY

Z aczynał się rok 1917, a w ojna sza la ła  w  naj­
lepsze.

B iu letyny  u rzędow e p rzynosiły  m ętne w iadom ości
0 położeniu w ojsk tak  rosyjskich, jak i sp rzym ierzo ­
nych. W łaściw ie nic nie m ożna bym  dow iedzieć się 
z nich, jednak w  pow ietrzu  w y czu w ał^  sie niepew ność
1 niezadow olenie.

P o  zw y ęię .g im  pochodzie w ojsk rosyjskich aż pod 
K raków  i hen w K arpaty , rozpoczął sie haniebny o d ­
w ró t.

N aw ala p ru sk i z okrzyk iem : „G ott m it uns“ na
ustach, p a rła  naprzód, zm iatając w szy stk o  i niszcząc 
co m iała przed  sobą.

C opraw da n iepo trzebow ała  się bardzo  w ysilać, bo 
siły  polskie, znajdujące się w  arm ji rosyjskiej, te  k tó re  
nad aw ały  w ojsku dzielność i inicjatyw ę, z upow ażn ie­
nia naczelnego w odza, obecnie od pew nego czasu  w y ­
dziela ły  się powoli dla tw orzen ia  oddzielnej jednostki 
bojowej.

Niem cy liczyli na to. To też gdy  z im petem , a nie­
spodzianie rzucili się na p ierw sze s traże  m oskiew skie 
pod K rakow em , te nie w y trz y m a ły  naporu i zaczął się 
nie odwrót, locz b ezładna ucieczka. __

P ierw si zaw rócili z drogi popi, k tó rych  całe po­
ciągi w y sy łan o  na front do M ałopolski, dla n aw raca ­
nia na p raw osław ie  tam tejszych  unitów .

Ł atw ow ierny , ciem ny lud, b ra ł się na lep ty siącz ­
nych obietnic, k tó rych  mu nie szczędzono. Z aprzeda- 
w ał dusze, w y p ie ra ł się w ia ry  ojców  sw oich. Zato 
rząd  austriack i, ten sam  rząd , k tó ry  p rzez ca ły  szereg  
la t s ta ra ł się zw aśnić  d\va b ra tn ie  narody , z obaw y, by 
zgodnie ży jąc  na jego łonie, nie w y tw o rz y ły  n iebez­
piecznej dla A ustrji potęgi. Ten sam  rząd  austriack i po­
w tarzam , tysiące  tych  chłopów  ruskich b ra ł te raz  na 
stryczek !

K rzyże i d rzew a p rzyd rożne  b y ły  nimi obw ie­
szone.

G dy zaczął się odw ró t w ojsk  rosyjskich  z M ało­
polski, co w ięcej, gdy  tłum nie uciekali „m isjonarze 
w schodu" pozostaw iając  za sobą całe  pociągi p rzed ­
m iotów  służących  im do propagandy , całe  sto sy  „ikon", 
te raz  i ci now onaw róceni p rzez nich Rusini, nie czuli 
się pew ni u siebie. Poczęli uchodzić na w schód, opusz­
czając do tychczasow e sw e siedziby, śpiesząc w  głęb 
U krainy. Lecz rząd  rosy jsk i nie pozw ala  im osiedlać 
się tu, pędzą ich dalej i dalej aż  hen na m roźny  Sybir, 
zw odząc złudnem i obietnicam i nadania tam  ziemi na 
w łasność. Z am iast ziemi, w ychodzi na ich spotkanie: 
chłód, głód i nędza, w  ucisku której giną zdała od 
swoich.

T ym czasem  zdem oralizow ana arm ja rosy jska  pę­
dzi przed siebie na- oślep, byle dalej, byle prędzej!

Szczątki poniszczonych zdobyczy  w ojennych za ­
w alają dw orce i to ry  kolejowe.

C oraz to now e eszalony odstaw iają  w ojska przez 
C hw ostów  w  głąb  Rosji. Szczęśliw i są ci, k tó rzy  sie 
gdzieś do jakiegoś pociągu dostać  m ogą. Z b raku  m iej­

sca w  w agonach czepiają się stopni, w drapu ją  się na 
dachy. r .___

T ysięczne w ypadk i ścigają ich. 1 1 1
Ten zdrzem nął się, s to czy ł pod koła w agonu. ÓW 

w  przejeździe  pod w iaduk tem  kolejow ym  nie zau w a­
żył, że jest zb y t w ysoki —  zm iażdżyło  mu głow ę! 
'Tamten poślizgnął się i spad ł ze stopni w agonu, k tó ­
rego się uczepił.

Nikogo to nie rozczula, nikt na to  nie zw raca  u w a­
gi, nikt pociągu nie zatrzym uje , bo to dzień straszny- 
dzień odw ro tu  arm ji! P ociąg  pędzi i pędzi!

Mniej szczęśliw i w  bezładzie  m aszerują pieszo, 
dzień po dniu robią dziesiątki kilom etrów . S łabsi p a ­
dają w  row ach  p rzydrożnych . M oże ich ktoś m iłosier­
ny podniesie, a m oże tam  zam rą i zginą bez w ieści?

B iedne m atki! W ieleż to w am  synów  w y rw a ła  
okru tna w ojna?

K aw aleria, w e d le , zeznań  oficerów , przebiega 
dzienriie od 50 —  80 kilom etrów  drogi.

W zdłuż szos b itych, pędzą sam ochody, uw ożąc 
z te renów  działań  w ojennych jeneralicję i innych d y ' 

gnitarzy.
Nikt nie umie opanow ać tych  tłum ów , nikt nie 

umie im posłuszeństw a i karności nakazać.
W ia ry  i pa trio tyzm u  nie mają, ry ce rsk o ść  i honor 

opuściły  ich szeregi, cóż dziw nego, że kolos ten runie 
w krótce!...

A sam ow ładny  pan ogrom nego państw a, Mikołai 
Il-gi nie m oże zdobyć się na najm niejszy w ysiłek  woli- 
Cóż dziw nego, że i siebie i sw oje im perium  pogrąży!

To też, gdy szereg i jego idą w  rozsypkę, on nie 
umie im się p rzeciw staw ić. U lega to  tym , to innym 
w pływ om !

(C. <L o.),
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N a s z  d o d a t e k  p r a w i d c z y

KS. PRÓ B. B. W . C Z Ę ST O ­
CH O W A. „1 Zakładu ubezpieczeń  
Pracowników u m ysło w ych  o tr zy ­
małem nakaz p ła tn iczy  na 829 zł.
Za organistę. C zyta łem  w dziale  
Prawniczym, że  podobno księża  
Proboszczowie nie są obowiązani 
ubezpieczać organistów  i s łu żby  
kościelnej?"

Na podstaw ie orzeczenia Sądu 
Najwyższego z 12 czerw ca 192S 
r L. III. 12318 księża proboszczo 
w|e nie są  pracodaw cam i w  rozu 
pieniu  praw a i d latego nie są o- 
j^owiązani ubezpieczać od b ez ro ­
bocia i na w ypadek  choroby orga 
nistów i służbę kościelną.

W obec tego, że do tychczas 
Min. P r. i Op. Spoi. nie dało w y 
Jaśnień, do tyczących  tych  ubezpie 
czeń podległym  mu urzędom , 
więc okręgow e zak łady  ubezpie­
czeń w dalszym  ciągu dom agają 
się uiszczania opłat.

C J J I

P o r a d y  praw n e
'. C Z Ę S T O - |  n-7i fa rt. 19 U staw y z  sierpnia  p an j e s f 

• — | 2923  r. Dz. U. R . P. poz. 147} cą  ojca i na
 n- Sn tpr‘o du Okręgów

n-a fa rt. 19 U staw y z  sierpnia  p an j e s f  praw nym  spadkobier- 
1923  r. Dz. U. R . P. poz. 147) c ą  0j c a  \ na leży  w ystąp ić  do Są- 
i  niezbędna do wykonywania tego du O kręgow ego O w yłączenie czę 
jrrawa, nie podlega opodatkowa- | ści spadku.
tira, jako przedm iot z b y t k u —o^nmal w brew

B. N . M7ILN O . — Dotychczas nie 
ma specjalnej ustaw y, chroniącej Pe- 
c wraków od bezrobocia. Źle Pan poj­
muje patrjotyzm , jeżeli tw ierdzi, że 
za służbę w obronie ojczyzny należy 
się bezwzględnie posoda. W te j spra- 
wio należy się zwrócić do wydziału 
opieki społecznej przy m agistracie wi
leńskim.

S. B. W A R S Z A W A . „O d roku  
ju ż  pracuję poza godzinam i sluż- 
bow em i i za  to d o tych cza s nic nie 
o trzym a łem . O becnie w ystęp u ję  
na drogę sądowa i d la tego  chcę 

,,n c//> n a leży  za

ści spadku.
Jeżeli robotnik pracow ał w brew

P ana woli, to  w ładze bezpieczeń­
stw a nie m ają  p raw a pociągać P a  
na do  odpow iedzialności.

W  ostatn iej spraw ie należy  się 
in te rw e n io w ać  w  M inisterstw ie 
S p raw  Z agranicznych  w W a rsz a - | 
w ie, w zględnie u konsula Polski w
Leningradzie.

Nowa ordynacja podatkowa
O ddaw na już  sfe ry  gospodar 

cze oczekują refo rm y do tychcza­
sow ej ordynacji podatkow ej, k tó ­
ra  z w ielu w zględów  by ła  w  c ią ­
głej kolizji z życiem  codziennem  
i dzieliła się do tychczas na tró j- 
zaborow ość, co  bardziej jeszcze 
poniżało je j w arto ść  fak tyczną.

T o  też od szeregu  m iesięcy od 
byw a się w śród czynników  m iaro  \ 
dajnych  p raca  nad  opracow aniem ) 
now ej, jednolitej o rdynacji p oda t­
kowej. • i

W edług  nowrej o rdynacji podat 
kow ej dokonyw anie w ym iarów  
jak  rów nież rozstrzygan ie  odw o­
łań należeć będzie do  urzędówr

KP T  K. C., K A LISZ . „Pos™ 
dam  2 polisy: W o je M d  p o z y a k t
austriackiej na 800 k.
pieczenia życ ia  i d o zy  ■ '
obecnie m ogę o trzym a ć  u płaco
s k ładki?“

W  tej spraw ie należy  się zwro

S e  d w ie d J e ć ,  ile sic " “le ży  «  ‘'^ '" s k a r b u ^ W a r s z a ir a ,  
"ra cy  »  norze po-

zasłuzbow ci? . , -
■V » . o , . , a U,a , N a  d s ta w ie  R o z p o rz ą d z e n ia  w  u  s o K A L . „Czy urzędm -

Z. NI., SK IE R N IE W IC E . 1) „ W 1 P rezy d en ta  R zplitej o czasie P ra - fe(Wi państw ow em u przysługom  
iniu 10 maja 1901 r. p o ży c zy łe m  praCownikowi, zatrudnionem u o( ko szió w  leczenia, jeżeli on 
200 rb., na które o trzym a łem  rf  \ v0 'za godzinam i służbowem i nale- [)rzcf)y Wai w  sanatorium  zagra- 
wers, p ła tny na każde żadanie  j  ży  sję za  pierwSze 2 godziny o n iczn ’e m ?a
G dy obecnie zw róciłem  się do o- 5p prQC w yżSze od norm alnego podstaw ie p ragm atyk i dla
w ego dłużnika o zw ro t pieniędzy, w ynagrod7enie, a za dalsze godzi dnjkńw państw ow ych, jeżeli 
odmówił uregulowania długu. Do- ny p ro c . Jeżeli pracow nik za- - .,r „ „ c+oiA WVsłam
kąd się zw rócić, aby go zm usić  trudn jony jest w dnie św iąteczne, 
do zapłacenia tych  p ieniędzy i ile to w jn ien on o trzym yw ać za go­
to obecnie w yniesie? 2) Posiada r i \ dżiny p racy  o 100 proc. w yższe

i :~ 4 A ,- .+  - r n  c tl i  c lp J P . i iw ynagrodzenie.

lań należeć będzie uu 
skarbow ych, izb skarbow ych 
min. Skarbu. O dw ołania, do ty czą­
ce w ym iarów  podatku  p rzem ysło ­
wego i dochodow ego będą ro z­
strzygane  p rzez kom isje odw oław  
cze, w skład k tó ry ch  w chodzić bęl 
dzie 18 członków  m ianow anych i 
36 p o w o łan y ch  na p rzec iąg  3 la t 
p rzez min. Skarbu  z .p o śró d  osób, 
p rzedstaw ionych p rzez  o rgan iza­
cje gospodarcze.

Znajdujem y pozatem  w  nowej 
ordynacji podatkow ej w ażną i na 
der pożądaną p rzez  ogół p łatn i­
ków reform ę, k tó ra  polega na  jaw  
nem postępow aniu w ym iarow o-od

woławczem  p rz y  podatku  przem y 
słow ym . W  przyszłości więc bę­
dzie przysługiw ać praw o płatniko 
wi p rze jrzen ia  dowodów w y m iaro 
wych, k tó re  s łuży ły  urzędow i sk ar 
bowem u do w ym ierzenia podatku.

| W  dalszym  ciągu nowa o rd y ­
nacja podatkow a przew iduje pra- 

i wo zabezpieczenia podatków7, w7 
razie g d y  R ząd  m a uzasadnione 
obawy, że płatn ik  nie je s t zupełnie 
pew ny pod w zględem  odpowie­
dzialności m ajątkow ej. W ' tych  
w ypadkach w ładzom  skarbowym 

j p rzysługiw ać będzie praw o sprze 
' d ąży  z  licy tac ji przedm iotów  ła ­

two u legających  zepsuciu w  celu 
zabezpieczenia należności skarbo­
wych, należących się dopiero z
p rzyszłych  w ym iarów .

P ro je k t ten  znajdzie się oczy­
wiście w  izbach ustaw odaw czych 
i po gruntow nem  p rzedysku tow a­
niu będzie m ógł w ejść w  życie

W

to obecnie w yniesie? 2) Hosiaaam  
kilka listów  zastaw nych  rosyjsk ie  
go banku w łościańskiego na 2300 
rb. Czy m ożna obecnie coś za nic 
o trzym a ć?"

urzędników  państw ow ycn, 
pracow nik zosta je  w y słany  p rzez 
le k a r z a  służbow ego do jednego z 
s a n a to r ió w  zagranicznych, to  w ó w  
czas należy  się danem u pracowali 
kowi zw7ro t kosztów  leczenia.

zymać?"
Przysługuje  tu jedynie praw o 

w ystąpienia na drogę sądow ą. Po 
Przysądzeniu naw7et, w ypadnie to 
•Pała suma.

•■wystąi 
naK spieszyć, ho w m 
s tępuje przedaw nienie.

D otychczas nie zapadła  je ­
szcze decyzja co do honorow ania 
Przez rząd  sowiecki tych  listów. 
W  tej spraw ie należy się zw rócić 
do kom itetu obrony m ienia P o la ­
ków w W arszaw ie.

PR. G. M A L IN O W A , POW . SIE -  
M IE L ISZ K I. — „i)  Czy gm iny m ają  
Prawo pobierać podatek wyrównau:- 
c-zy, który je s t killcakrotnie w yższy od 

podatku gruntowego

K. L. T A R N O P O L . „W
_ T rsist 11? /

Ustawodawstwo społeczne
W Y N A G R O D ZEN IE ZA CZAS trąceniem  należności za niedziele 

U R L O PU  i św ięta.v_/ *-----
U R L O P U

1913J. K. ŚL E SIN . „ W  r. 1895 o j­
ciec m ój p o ży c zy ł pew nem u go- a .  l.. i n . c , . , .  —  

vystąpiem a na arogę  są u w spodarzow i 260 rb., k tó ry  dal oj- zaasekurow alem  się iv Tow . u-
•fzysądzeniu naw7et w v n a < w  to cn m em i> 1V posiadanie pewien bczpicczeń  u> P etersburgu. Opłaci 
tlała suma ’ d a c > na k tó ry m  ojciec w ybndo- Icm do r. 1918 1500 rb. C zy  obcc-

z  w ystąpieniem  należy  sie jed wat budynków . G d yb y  obce- nic m ógłbym  o trzym a ć  choć część  
nak spieszyć, bo w m aju r. p. na nic d laźn ik  chciał w r ó c ić  ^ o ży -  te j su m y? “
Stpimiid

| czonc pieniądze, to m usi on w y -1 \ y  tej spraw ie należy  się zw ró 
kupić te  b u d yn k i c z y  nic?’’ cić do D epart. Likwid. R os. p rzy

Jeżeli tran zak c ja  ta  by ła  za- Min. S karbu (W arszaw a, 
w arta  rejentalnie, to  dłużnik nie- ska 5). . , .
m a p raw a dom agać się zw7rotu
tego  placu. W ogóle w  tej sprawne B. D. W O Ł K O W Y S K ■ „Czy
nastąp iło  na podstaw ie a rt. 2262 jest jakiś regulamin se jm ow y, k tó
Kodeksu Cyw ilnego przedaw nię- i  ry b y  określał da tę  rozpoczęcia
nie. W szelk ie w ięc w ystąp ien ia  na prac S e jm u , c z y  też  zbiera się on
drogę sądow ą obu stron będą nie- dowolnie, to  zn a czy  w ted y , k ied y
rzeczow e. będzie  chciała w iększość?u

N a podstaw ie a rt. 25 K onstytu

A. U. W A R S Z A W A . „Pracowa  cji: > <■’
łem  w pew nej firm ie technicznej\ „Sejm  wanien b y ć  zw ołany na 
jako  m agazynier. Po pew nym  cza  p ierw sze posiedzenie w  trzec i w7to  

ui - sprzeaac. sie zosta łem  podejrzany o kra- j rPk po Liniu w yborów  i corocznie
ze rok upływa, jak  Złożyłem d z ież  i w ydalono m nie z  pracy. \ najpóźniej w7 październiku na se- 

l j ,  ante-d° Sądu ° k r?9°wego o ud.-ic Ro 3 tygodniach  pobytu  u7 więzić  i s ie zw yczajną, celem  uclnealenia
me m i prawa na sprzedaż realności, tiiu zw olniono mnie, g d y ż  okazało  budżetu, s tanu  liczebnego i pobo-

się, ż e  k ra d zie ży  dokonał brat ru  w ojska, o raz  innych spraw7 bie
w łaściciela zakładu. O becnie je-' ' “ 
s tem  bez p racy  i naw et zasiłków  
zakładu ubiezpicczcń nic m e  gę  o- 
ir zym a ć , bo firm a  m nie nie ubez- QC'T ! j ’„ 'C r ' u 
p icczyla . C zy  m am  dochodzić od  s n  lia 
szkodow anie?” ,V7 D r fF (

N ależy się Panu  odszkodowań 
nie ty tu łem  rekom pensaty  za  po 
derw anie zaufania. Za czas prze 
byw ania w "więzieniu należy  sii. 
pensja i ponadto  3 -m iesięczne w y 
nagrodzenie. Co do ubezpieczeń 
to nie m ożem y nic powuedzieć 
pewmego, g d y ż  nie w iem y jaki to 
jest zakład i ile tam  było z a tru d ­
nionych pracowników7.

państwowego .-w— a -----
%) Po ojcu moim objąłem przepisaną  
testamentem realność ziemską. ~~ 
nie. chcę 
Mimo

tę realność
Obce 

sprzedać.

S ą pracowmicy, k tó rz y  zajęci 
są  na akord, od sztuki albo też po 
b ierają  w ynagrodzenie w form ie 
odsetek od obrotu. Jeżeli pracow  
nik tak i nie o trzy m ał urlopu i ż ą ­
da zap ła ty , jak ie  dać m u w yna­
grodzenie?

W edług  rozporządzenia  P rezy
denta R zplitej odnośne w y nagro ­
dzenie oblicza sie na podstaw ie 
w ynagrodzenia tego  pracow nika 
wr ciągli ostatn ich  3 m iesięcy. W  
tym  celu na leży  podzielić ogólną 
sumę w ynagrodzenia  o trzym ane­
go p rzez pracow nika p rzez ilość 
dni roboczych, jaka  w tym  3-m ie- 

| siecznym  okresie p rzy p ad a ła  z po

SPÓ ŹNIA N IE S IĘ  D O  P R ACY

Spóźnianie się do p ra c y  bez  u ■ 
zasadnionej p rzyczyny  m oże być 
uznane za  w ażny  powód do nie­
zw łocznego rozw iązania um ow y c 
p race z w iny pracow nika. O sta­
teczna jednak  ocena Ćb do tego 
czy pracodaw7ca wanien by ł raczej 
nałożyć na  robotnika przew idzia­
ną R ozporządzeniem  P rezy d en ta  
Rzplitej —  k a rę  pieniężną, w zglę 
dnie czy  to  spóźnianie się do  p ra  
cy  m ogło być  uw ażane za  zanied 
byw anie się w p racy  pracow nika 
um ysłow ego —  n rzvslueu ie  Sado
w i P racy .

ju a n ie  ao tsąau UKręgowego o 
lenie m i prawa na sprzedaż realności, 
dotychczas odpowiedzi nie- otrzymałem  
°) Sejm ik w ym ierzył m i podatek od 
fuzji m yślheskiej. Czy m iał on p r i-  
v,o wymierzyć ten podatek, skoro opla 
etłem za kartę łowiecką i  posiadam  
Pozwolenie na brońT’

M inisterstwo Spraw  Wewn. każno 
razowo udziela pozwolenia n a  pobie­
ranie przez gminy podatku drogowe­
go i wyrównawczego, mimo, że są o- 
r,e niejednokrotnie wyższe od państw , 
pod. grunt.

Po czasu uzyskania formalnego 
tytułu własności nie może P an  rozpo- 
rządzać tą  nieruchomością. Należy
'nterwenjować w Sądzie Okręgowym 
r* szybsze załatwienie te j sprawy.

N:i podstawie orzeczenia Najwyż- 
^fcgo Trybunału Adm inistracyjnego - 
Rudnia 1929 r. (L. Rej. 1515/28):

„Broń m yśliwska, posi(idav.<i 
1‘1'zez osoby opłacające podatek 
°d wykonywania prawa połowo-

i U
żących.“

Nie ulega w7ięc najm niejszej 
wątpliwości, że  Sejm  zbierze się

W . R. C IE C H A N Ó W . Nie m o­
żem y pouczać jak łam ać praw o, 
tego  rodzaju  „pedagodzy"’ za dzia­
łalność sw oją kolidującą z K odek­
sem K arnym , szybko znaleźliby lo 
cum w  celi w ięziennej.

NOWE ROZPORZĄDZENIA
W  .nr. 77 D ziennika Ustaw7 w ego  cennika deta licznej sp rze- 

ukazały  się  n astęp u jące  rozpo- dąży im portow /anych w yrobów  ty
rządzen ia: tom ow ych.M inistrów  S praw  W ew n ętrz - S karbu  w  przedm iocie u sta lę
nych, S p raw  W ojskow ych , R obót nia o p ła ty  za nadzór nad  zak ład a- 
P ublicznych oraz P rzem ysłu  i m> ubezpieczeń  za V. 1929. 
H andlu  z dn. 24 lipca  1930 r. Oi Skarbu , P rzem ysłu  i H andlu 
obow iązkow em  dosta rczan iu  śro d  oraz R oln ictw a w  sp raw ie  ceł wry 
ków  przew ozow ych w odnych  że- w ozow ych; o zaw ieszen iu  cła wy 
glugi śród lądow ej na  rzecz w oj- w o zo w eg o  od m akuchów .

' ska w  czasie  pokoju . P racy  i O pieki S połecznej w
Ministra S p raw  W ew n ętrz - sp raw ie  przyznan ia  p raw a do  za-

nych z dn- 28 s ierpn ia  1930  r. o siłków  częściow o zatrudnionym  “ .w 7 w  n iek tórych  zak ła -

S . S . CH EŁM . „Na hipotece 
m ojej zna jduje  się obciążenie  u7 
w ysokośc i k ilku  ty s ię c y  rb. D o­
tych cza s n ik t z  w ierzycieli nie  j
zg łasza  się po odbiór tych  pienię 

“—  i kom u za

O BU W IE
n u  1 _______

d a m s k i e ,
M Ę S K I E  
1 DZIECINNE

•kórzanych 1 gumowych podesz- 
^®ch oraz balowe poleca w dużym 

wvborze

W. Dobrzyński
C h m ie ln a  N r . 1 8

W y r o b y  w ł a s n e

S. K. K AM IENIEC L IT E W S K I.' Zf aSl ar̂ / Z ,  In n u , za
1) „Po m oim  ojcu m aja lck obrabia j u
od r. 1915 macocha. Poniew aż ja  Placu  - 
byłem  w  R osji i nie w iedziałem , Jeżeli niem a praw nego w ierzy
że  ojciec um arł, w ięc nie m ogłem  cielą, ani jego spadkobierców , to 
o trzym a ć  sw ej części. Obecnie m a ' na podstaw ie a rt. 768 K odeksu C y  
cocha nie chce mnie uznać praw- J wilnego spadek pizechodzi na 
n ym  spadkobiercą. 2) M iałem  ro-1 rzecz państw a. Jeżeli więc ł an 
botnika - żyd a , k tó ry  w brew  m o-\ chce, aby  hipoteka jego merucno- 
lej woli pracow ał w  niedzielę p r zy  | m ości nie by ła  obciążona, to  nale- 
rem oncie dom u. Z auw aży ł to  p o li- \ż y  się zw rócić do ^ąd u  O kręgo- 
cjant i spisał protokół, pociągając \ wego.
m nie do  odpowiedzialności. 3) B ę  _ .__
dąc w  R osji pracow ałem  w raz z
żoną w  sow ieckiej in sty tu c ji pań- , . .Stw ow ej, skąd  nie o trzym a łem  dotyczące d ,,a łu  prawmcze-
pensji za kilka  m iesięcy. D okąd  nalozy kierować ped adresem re-
m am  U’ te j spraw ie sie, zw rócić?” Jakcji z dopiskiem „Dział prawniczy .

nych z dn- za  6ICIJZ111W ---
określan iu  cen a rtyku łów  ap tecz ­
nych.M in istra  S p raw  W ew n ętrz ­
nych z dn . 15 p aździern ika  1930 
r. o op ła tach  za k a rty  osiedlenia.

M inistra  S p raw  Z ag ran icz ­
nych z dni. 11 s ierpn ia  1930 r. w  
sp raw ie  ta ry fy  o p ła t konsu larnych  

Nr. 78 D ziennika U staw  za­

w iera:
R ozporządzenie 

R zplitej o tryb ie  dokonyw ania  
w p ła t na rzecz S karbu  P ań stw a  
i w y p ła t skarbow ych o raz  o lo­
kow aniu w olnych funduszów  skar
bow ych.

R o z p o rz ą d z e n ia  M inistrów :
Skarbu  w  porozum ieniu z Mi 

n istrem  S p raw  W ojskow ych i 
M inistrem  S p raw  W ew nętrznych  
w sp raw ie  um undurow ania szere­
gow ych jednostek  p ływ ających  
S rraży  G ranicznej (m arynarze? 

, b ęd ący  n a  sta tkach  i okrętach

siłków  częsciuw u 
robotnikom  w  n iek tórych  zak ła ­
dach  górn iczo-hu tn iczych  n a  Ś łąs

ku-

, PODZIĘKOW ANIE 
Do firm y Radium chetna 

W arszaw a
U staw  za- S -iadeck lch  22, W. 2W.1I

Z p rzy je m n o śc ią  stw ierdzam ,
n _„_vr,pn. że ok ład  rad o w y  prom ieniotw ór-
Z n v w a n k  czy  »RADIUMCHEMA“ pom ógł 

- mi bardzo  w  kró tk im  czasie  na
ischias (rw ę  kulszow ą) i bóle ren 
m atyczne w  nogach, zaś żonie 
mojej na nerw obóle w  ram ieniu, 
na k tó re  od paru  la t cierpiała. 
P o  k ilkurazow em  użyciu okładu 
bóle u stąp iły  zupełnie. C ieszy  
m nie bardzo , że m ogę W P anom  
o tern donieść i nie , staw iam  
przeszkód  w  opublikow aniu tego
pism a.

(— ) Ja ro s ła w  Ilnicłd
Sędzia Sądu Apelacyjnego w *

^iraży  G ran icznej)- 
S karbu  w  sp raw ie

okrę tam i| sę a z ia  -------------
i Lw ow ie, ul. Ujejskiego 4.

d o d atk o - j .
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i  S4 r>h?r» 5y p !a lrłr , r tc ’ owe, paio- 
IV! U L 1 U nlkL szafy, bieliźnlarke, 

kredensy, stoły. krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki i inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówka, ratami dogodnie.
S t .  M y ś l i b o r s k i

h o ż a  21 magazyn podwórze.

P t S T & A  n a j t a n i e j

Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

i galanterjl
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F, Maksymowicz
M a r s z a łk o w s k a  1 3 9  (w podw órzu)  

Tel. 340-77
Ceny przystępne Warunki dogodne

FUTERMIEL K U P U J C I E
dopóki nie obejrzycie 
w firmie A .  A u s t e r l j t z
Sienkiewicza 3, parrer, tel. 337-78 
Pierwsze źródło pale źrebakowych 
ł innych po najniższych cenach. 

N ajdogodniejsze warunki

& I E C Z N E  P I 0 R B
najtaniej m ożna nabyć i zrepero- 

w ać w  firmie 
KULIŃSKI I ZA JĄ C 

N ow y Św iat 33 w  podw órzu

lUUMuiiiii iiiiiii«t]iiiii:iiiiti«ini!itniifi!criiii!iiiMin«niiiititiiinvniilii

Konfekcja Damska
Wspólna 35  telzfon 269-03

Marja Razlerowa
Poleca

O k ry c ia ,  S u k n ie , B lu zk i, 
S p ó d n ic z k i  o d  s k ro m n y c h  

d o  w y k w in tn y c h
Specjalny dział Pończoch, reform  

1 t. p.
Ceny konkurencyjne. 
Życzącym na spłaty.

MEBLE
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
rtoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki Brystołki, okazyjne salony 

komplety klubowe. Gotówką, rataae’. 
Dogodne warunki

„FLORYDA"
Chmielna Nr. 41, róg Marazałkowsłru)

KUŚNIERZ

Fabryka luster i szlifiernia szkta
B - C I A  B A B I C Z

W arszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-03 
Lustra meblowe i galanteryjne szklą 
techniczne oraz wszelkie roboty v  

zakres szklarstw a wchodząca

Lrrfezy z duraluminium
n ie z w y k le  le k k ie  I trw a *
c, (o s ta tn ia  z d o b y c i  

'e ch n ik i); a p a ra ty  le cz ­
n icze  -  o r to p e d y c z n e  
c h iru rg ic z n e  (w y ciąg o ­
we), p a sy  p r z e p u k l in o ­
we i b rz u sz n e , w k ła d k i 
aa  p ła s k ą  s to p ę  i o b u ­

wie leczn icze .
Pole* Wytw. Przyr*. O r(->■>.

A N T . K U S LE R
^ ~ ~ sz a i;t3 U i;tu  4 j  i 

lemłOJ 646-52 
Medale złote: Pe.‘e r i3 i r ;  1916 

W arsziw i 1927.

1

Kapelusze welury 
włochate, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe 1 uczniowskie

Poleca Pochmara
Zgoda 3. tel. 679-21

F U T R A
Raty na j dogodniej w» ] najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, faso. 

By modne, robota solidna.

K A C P R Z Y K
Nowogrodzka Nr. 27, toł 243-04.

przyjm uje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujem y system em  lipskim.

W ICH ER . D łn g a  1 3 .
, w„ .  t e l e f o n  2 9 8 - 8 7 .

Odpowiedzialnym  kii je nf oni t i r C -  
«*Vtt di.assj<s»ter«ił«»tow»T.

UWAGA: Do lis topada 50°/0 taniej 
iiiiRiAiiiiiririiiiîmiiiiiiiiiiiWiiitnfiiiiiiwitiiiijiiijiî iiiitiiiiiifiî iiiłitj

S l @ p @ r a c j a
s łu c h a w e k , g ło śn ik ó w , p a te fo -  
n ó w , a p a ra tó w  r a d jo w y c h , fo ­
to g ra f ic z n y c h , s r e b r z e n ie  i o d ­
n a w ia n ie  p la te ró w , z a k ła d a n ie  
a n te n . C e n y  k o n k u re n c y jn e .  
W y k o n a n ie  s o lid n e , p u n k tu a l ­
n e . © r e f t e r  „ F o r t u n a "  
Wersssiwo Sorawla 35 

S e 3 ,  7 4 0 - 5 3  1750

Duży Wybór Mebli
Geny niskia zachęcają każdag a kupującag j 
Polecam y całe komplety: sypialnie, 
stołowe, gabinety, salony, jak  rów­
nież pojedyńcze sztuki, szafy, brv- 
stolki bieliźniarki, kredensy, stoły 
łóżka, krzesła oraz najnowszej kon­
strukcji: tapczany, otomany 1 kozetki, 
Sprzedajem y na spłaty na warun­

kach najdogodniejszych, mua

W .  P io tro w ie : 1 S-!ta
W SPÓLNA 15 (w podwórzu)

P a l t a  z i m o w e

Z FUTRZANYMI KOŁNIERZAMI OD . . . 1 2 0  Zi.
Z PRAWDZIWYMI SKUNKSOWYMI KOŁNIERZAMI 3 5 0  Zł. 

SUKNIE JEDWABNE, WEŁNIANE, WIZYTOWE, WIECZOROWE, BALOWE. 
OSTATNIE MODELE.

CENY NAPRAWDĘ KONKURENCYJNE BO PRYWATNIE

SUKNIE JEDWABNE O D ................................................ 6 0  Zł.
SUKNIE WEŁNIANE O D .................................................40  ZI.
SZLAFROKI „PIRNEY“ ..........................................................30 Zł.
BLUZKI CRĆPE DE CHINE’OWE . . . . 40  Zł.
SPÓDNICZKI............................................................................ 16 Zł.

Pracownia własna pod moim osobistym kierownictwem, przyjmuje zamó­
wienia z własnych i powierzonych materjałów. Robota wytworna. Udzielam 
k redy t-i na dogodnych warunkach. Paniom urzędniczkom bez zaliczki.

„ W A C Ł A W A * *
Marszałkowska 77 m. 27 róg Wllcsel tel. 531-02

Zakład ŚLUSARSKO -M E C H A N IC Z N Y
MtAESZAWA, ni. Leszczyński 7a (Powiśla/ ^

f r c u d z o n y  przez długoletniego kierownik* 
S Z K O Ł Y  R Z E M IO S Ł  XX. S A .L B Z IA .N j  W

wykonuje: EBAMY I 0GR03ZIM11 k s l t l l l l l l  CHIM- 
U rnę I t l ł e r j ,  tą la t tra d i.  la lu z ja  I okucia d o o k U a 

i drzwi, tudzież wszelki* rep a rac ji

P O L S K Ę  P R Z E M Y S Ł  

M E B L O W Y
j od firm ą

„ J Ó Z E F "
lyarssawa, U o wy Świst 27

(w  p o d w ó r z u ) .  
D o l e c ą  d u ż y  w y b ó r  s o -  
E id n y c H  m e b l i  m a c f io -  

g»e2m y«S* w a r u n k a c h

N iE s s a s u a Y
ilustrowany tygodnik kaloSicho-społeczny

je s t n a jta ń sz e m  p ism em  iiu s tro w a n e m  w P olsce
C e i l  K l e d z l e t a y  redagowany jest w duchu Fzezerzs katolic­
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracjo ze świata katolickiego i życia społecznego wykonana są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Frzedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna BO groszy 

numer pojedynczy 20 groszy.
°OŚCIA NIEDZIELNEGO' należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracją w Katowicach 

ul. Marsz. P iłsu d sk ie g o  58.
Mieszkańcom miasta sio?. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO' n i Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

„ K R O N I K A  R O D Z I N N A ”  w W a r s z a w a ,  Podwala  4  to!, 1 5 -9 5 ,
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie­

dzielnego' w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

Me&le Okazja
Tylko solidnej roboty  jadalnie, 

sypialnie, gabinety  m ahoniow e i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko ipletów kry tych  skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. K redensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, b ry - 
stołki, sto ły  krzesła , kozetki itp. 
C eny kalkulow ane gotów ką. Ży­
czącym  udzielam  kredytu  bez 
doliczania procentów .

Ksgeinfn Cb?zyl Krucza 34 
S t e f a ń s k i

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

3. Jaworski
W a r s z a w a  -  P r a g a .  

T a r g o w a  3 3 .  T e l .  1 0 - 2 1 - 2 8
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto­
pedii wchodzące. Jak  to: 
PROTEZY NÓG i RAK 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE. WKŁA D 
KI POD PŁA SK IE STO 
PY PASY RRZUSZNF 
i PRZEPU K LIN O W E 
i W SZELKIEGO R0- 
DZA.TTJ REPA RA CJE 

Dla Pań na żądanie obsługa damska

I? PS E S  Najelegantsze p a lfł fiU-zana modelowane
w K os  B ^ 6  od Zł. 400 na S g a la jy  4‘ i> n a  u n i e ś .

—  K u ś n ie rz  - su o  d  e  i i  s  t  a
przyjmuje obsfalunld, przeróbki od zł. 59,— oodt uj  najnowszych 

modeli słynuych akadem ji 1951 r.

4 0 %  ta n ie j Vv p ra c o w n i k u ś n ie r s k ie j  „ S O B O L "  
D z ie ln a  5 m . 34, te l. 245-31.

S ta ły m  i o d p o w ie d z ia ln y m  k l i je n to m  b S 2  i a I l 2 l X L  
W o jsk o w y m  i u rz ę d n ik o m  e S u i y  r a l s a i .

PIECE S Z R A J B E R A  r S S
N o c n a  t ( r w a ła ,  f c e n s tr a k ;! a  s t a ł a  't e r m a t y t i * * ! ]
a tlu tk iem  tego 50°/, OZZescącBssoS*! opał* w porównania d*
• fzystkich pleców kaflowych, S b e d n o i ł  e< s> rocznveJł r e i * * ] .  
W w ,  t a t ą t y U a ,  st w a h a n e j  a ,  i a n i A i h  Przeszło

w użyciu. T-oiccauc i wypróbowane przez wszystKis m iaiitiM tw * 
i urzędy.

WyrpTBrok « wyrOb calkowloli r>n1**la

K A R O B .  SZRAHEUSift
w Uarszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-j i .

3332,f C4XL 3333321 3 3 3 3 3 3  3 3  3 3  3 3 3 3 3 3 3 3 133325 2)333 3333333332!

Tanie, ale dobre szycie! Q  §
uszycie garnituru  z najlepszemu dokładam i, szycie sukien, palf 
< fu ter dam skich i m ęskich tanio i szybko, nicowanie garniturów 
i przeróbki w przeciągu tygodnia, Pierwszorzędni krojczy I krawcy 

dam scy i męscy, krawcowe i kuśnierze.
L .  G .  £ .  K o w y  £ w i a t  N r .  2 4 ,  

front. 2 piętro, tel, 685-61

© b h w i i
D A M S K I E  2 f .  < |9

m ę s k i e  21 , 2 7
najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA, DZIKA 9 m. 18
wprost bram y parte r

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI %
W arszaw a N owogrodzka N r. 11 m. 13, 
teL 4 0 6 4 L  Przyjm uje  w szelkie obata- 
łuzdd \  w łasnych i pow ierzonych ~  

terja*ów- Coay przystępne.

P A S Y
le s z i l i z e  i 

nsztizajijająca

G U

p o ń c z o c h y  
na ż y l a k i

? W, LachowiuiaZAKŁAD
O R T O P

ffarszawj, E ars ta łm rti 123, pierwsza piętro 
CENY PRYYSTE9NE

BIURO ZBO RO W SK IEJ 
M azow iecka 4

Nauczycielki, francuski, angiel­
ki, niem ki freblanki z szyciem , 
gospodynie w iejskie. 1836

BIURO WAGNERA jr, 
M arszałkow ska 152, tel. 740 - 20

N auczycielka do IV klasy, z 
m uzyką, konw ersacja • francuska, 
studenci, rodow ite  francuski, pie­
lęgniarki now orodków , w ycho­
w aw czyn ie , gospodynie w y k w a­
lifikowane.

D ział rolny poleca: agrono­
mów, pządców, pom ocników , pi­
sarzy , ogrodników , gorzelanych, 
m echaników , stelm achów , buchał 
te rów  rolnych, sekretark i.

1837

DZIERŻAW  ROLNYCH
Każdej ilości w łók, poszukuje­

m y dla pow ażnych  reflektantów . 
Posiadam y piękne m ajątki, n ie­
k tó re  okazyjnie kupić można. Lo­
kujem y kap ita ły . Domów, willi, 
placów  w ielki w ybór.

M arszałkowska 152 
HENRYK WAGNER

1838

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e

WARSZAWA, CHMIELNA 35.TEL 655-31 
M . P I ® 2 5 Z O W 3 k i

I I  H  B  i ]  E
W y p rz e d a ję  n iże j c e n y  k o sz tu  
sy p ia ln ie , s to ło w e , g a b in e ty , 
s a lo n y , p o je d y ń c z e  sz tu k i. D u ­
żo  m e b li  o k a z y jn y c h  k o m is o ­

w y ch

17 róg BSACKIIJ

M SK5
f c j

|  Wielki wybór całych kompletów 
pojedynczych sztuk. Ceny wyjąt- 
kowo niskie. Dogodno warunki.

i  ALEKSANDER
= Wairtznwa, MassMłkowiką IT3
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P o b o r na Kobiety
W  jednem  z pism kobiecych 

sym patyczna dz ia łaczka  - harcer 
ka  i doskonała  tłum aczka Jack ‘a 
'Londona, M. K uszelew ska - R ay- 
's k a ' rozw ija p ro jek t pociągnięcia 
jkobiet do św iadczeń  dla pań­
stw a. M ężczyźni idą p rzym uso ­
w o do w ojska. K obiety zaś, za ­
m iast iść pod karabin , będą okres 
Poborow y pośw ięcały  p racy  oby 
w atelskiej.

P ró b y  pociągnięcia kobiet do 
dzieła obrony  już b y ły  zrobione 
Przez stw orzen ie  organizacji 
Przysposobienia w ojskow ego dla 
kobiet. W  zasadzie  cóżby  szko­
dziło, żeby  szereg  panien, nie z a ­
jętych inną pracą, oddał sw e si­
ły  różnym  poży tecznym  p laców ­
kom społecznym  i państw ow ym !

L epsze to, niż w spó łp raca  ko­
biet z arm ją. Jeżeli w a lczy  ty l­
ko połow a m ęska ludności, d ru ­
ga po łow a —  kobiety  —  może 
jako tako u trzym ać produkcję. 
‘Jeżeli c a ł a  ludność dorosła  
weźm ie udział w  wojnie, ru ina 
kraju  będzie zupełniejsza i s tra sz  
liwszą.

itresztą , zw yczaj, że kobiety  
b y ły  podczas w ojny  stroną  neu­
tralną, p o w strzym ał od udziału w  
jej okropnościach część ludzkoś­
ci. Jeżeli w  jednym  kraju  kobie­
ty  staną  się stroną  w ojującą, od­
pow ie na to k ra j n ieprzyjacielski 
|tem sam em . Po typ ie  su frażystek

Srzyjdzie ty p  am azonek, k to  b e ­
zie łagodził obyczaje?
W prow adzenie  s łużby  p rzym u 

pow ej kobiet dla kraju pociąga 
*a  sobą liczne niekonsekw encje. 
[Jedną z nich jest po trzeba znale­
zienia środków  na organizację. 
[Następnie —  potrzeba znaleźć i 
(Wyszkolić odpow iednie k ie row ­
niczki do prow adzenia  prac 
przez „kobiety  poborow e".

Jeżeli naw et trudności takie 
będą usunięte i budżet na mobili- 
eacię k ad r kobiecych się znaj­
c i e ,  to  czy  wielki poży tek  odnie 
sie społeczeństw o z tych  robót 
Przym usow ych?

W iadomo, że najw iększą k le­
pką szkolnictw a i zak ładów  opie­
ki społecznej jest suchy, oficjal- 
ny . tylko obow iązkow y sto su ­
nek  do pupilów  i m ieszkańców  
takich zakładów . Na placów kach, 
przew idzianych  dla kobiet pobo­
row ych  w ielkie odrodzenie spo­
łeczeń stw a  m oże w y w o łać  ty lko 
p ra c a  serc gorących  i ofiarnych. 
C zy  p raca p rzym usow a będzie 
taką?  C zy będąc ujęta w  lepsze 
karb y  organizacji, w iecej u sy s te ­
m atyzow ana, opierająca się o 
m ocniejszy fundam ent pieniężny

jednak nie strac i całej sw ej tre ­
ści?

S k ł a d  F u 2e r
1 wyrobów futrzanych

J. p o t r u i h
Warszawa Ś-to lerskj 30 m. 17 (w podwórzu 

na lewo ll-e piętro), tel. 19154
poleca wszelkie gatunki firter nsj- 
tanUJ. Ceny hurtowe. Na żądanie 

ud i lamy kredytu.

R ozstaw ić k ad ry  kobiece na 
przym usow ych placów kach —  
będzie to ze ta ty zo w an ie  p racy  
społecznej. E ędzie to podcięcie 
żyw ych  sił narodu. Będzie to — 
passez - moi le m ot —  kom uniz­
mu.

Bicz dozorcy  robó+ n .gdy  nie 
zastąpi sam orzutnej in ic ja tyw y i 
w ysiłku. C entralizacja p racy  spo­
łecznej ped op;eką rządu zaw sze 
w y rad za  się w  b iu rokra tyzm  i 
bezduszne „am cenie".

D la nas, katolików , takie 
opanow anie całych  zastępów  mło 
dych kobiet m a w  sobie i inne 
niebezpieczeństw o. P rzy p u śćm y  
że stosunki w  Polsce na chwilę 
uksztła tu ją  się niekorzystnie, że 
rzad nasz zajmie takie stanow i­
sko. jak liberałow ie francuscy  i 
rozpęta się w alka  z Kościołem. 
W szakże dziew częta katolickie 
będą przym usow o rzucone w  
środow isko całkiem  w rogie ideo­
wo i będą w y k o n y w ały  pod ro z ­
kazem  p race  w  takim  kierunku, 
jaki m oże sprzeciw iać się ich su ­
mieniu!

Zam iast uruchom iania kad r k o ­
biecych na kom endę, lepiej dać 
m ożność i środki do p racy  tym  
działaczkom , k tó re  m ają zapał i 
inicjatyw ę. Lepiej w yzw olić  w  
społeczeństw ie żyw e, bujne siły

ofiarne, tw órczość  jednostek  i

EE

DZIAŁ LEKARSKI
gruo. n;; m ilitaryzow ać p racę
obyw atelską

Co innego jest w ojsko —  tu 
jest w spólny cel na jśw ię tszy  i 
różnice przekonań giną w  nim 
zupełnie. Ale p rzy  p racach  spo­
łecznych ty le jest różnych po­
glądów  na ustró j społeczny, m e­
tod, różnic w  zapa tryw an iach  na 
św iat m oralny!

W yobraźm y  sobie nasze dziew  
czę, to katolickie, k tó reby  po­
szły  pod kom endą p. Budzińskiej- 
Tylickiej!

B ył taki fakt, że zw rócono się 
do działaczki w ierzącej (nie w ie­
dząc o jej przekonaniach) z p ro ­
pozycją p row adzenia  w  p rz y ­
sposobieniu w ojskow em  kółka 
dziew cząt ze szkoły  średniej w  
celu oduczenia ich klerykalizm u 
i innego „bogoojczyźniactw a“.

P ra c y  przym usow ej m ożna żą ­
dać dla państw a  i jego całości— 
nigdy dla społeczeństw a, k tó re  
jest tak  niejednolite, że każda 
k lasa  m a inne zap a try w an ia  i in­
te resy . S przeciw iałoby  się to ele 
m entarnej zasadzie  w olności oby 
w atelskiej.

Niech to, co może być dzie­
łem  miłości, nie sta je  się bez- 
duszsznem  w ykonaniem  regu la­
minu.

R. Bystrzynski
illłimilUWTirPlBHg

„ C z e r w o n y  N a p o l e o n ”
PO ARESZTOWANIU GEN. BLUCHERA

Kim jest a resz to w an y  n iedaw ­
no sow iecki genera ł Blucner, 
głośny ze sw ych w alk  na D ale­
kim W schodzie z Chińczykam i, 
z.vvany „czerw onym  N apoleo­

n e m "  i posądzony o bonapar- 
tyzm ?

W edług  urzędow ych  danych, 
ogłoszonych w  sow ieckiej ency- 
klopedji, Bazyli K onstantynow icz 
Blucher, k tó ry  daw niej zw ał się 
M iedw iedjew , jest robotnikiem  - 
kom unistą, p racu jącym  przed  woj 
ną św ia tow ą w  m tyszczeńskiej 
fabryce w agonów . W  1910 roku 
k a ran y  by ł w ięzieniem  za  srajki, 
w  1914 znajdow ał się w  carskiej 
arm ji jako szeregow iec i zosta ł 
aw ansow any  na  podoficera, od­
znaczy ł się w  w alkach, by ł cięż­
ko ran n y  i zw olniony z w ojska 
1915 r. P raco w ał następnie y  
Sorm ow ie i K azaniu w  fabrykach  
m echanicznych. Do partji należy 
od 1916 r., po przew rocie  bolsze­
wickim  p raco w ał w  sam arskim  
kom itecie rew olucyjnym  i w a l­
czy ł z gen. Dutow em . W  okresie 
w ojny dom ow ej tak  się dalece 
zasłuży ł bolszew ikom  i zosta ł 
p ierw szym  k aw alerem  orderu  
„C zerw onego S ztandaru". N astęp 
nie w alczy ł z K ołczakiem  jako do 
w ódca dyw izji, potem  z W rang- 
lem ; w  r. 1921 —  22 b y ł w o ­

dzem  naczelnym  i prezesem  ra ­
dy w ojennej Republiki D alekiego 
W schodu.

To są dane urzędow e. N ato­
m iast w ed ług  danych  pó łurzędo- 
w ych  B lucher w cale  nie jest p ro ­
letariuszem  M iedw iedjew ym ".

Niemiecki nad-porucznik  Balk 
zapew nia, że B lucher jest — b y ­
łym  oficerem  austriackim , T it- 
zem, k tó ry  po p rzew rocie  m arco­
w ym  w  Rosji by ł delegow any dla 
szerzenia  rozkładu  w  arm ji ro ­
syjskiej i spełniał różnego rodza­
ju nadzw yczaj poufne polecenia. 
T itz - B lucher „p raco w ał" ' latem  
1917 r. w  K ronsztadzie, by ł w  
M oskw ie podczas p rzew ro tu  i 
tam  zorganizow ał ostrzeliw anie  
Kremla.

Inne ź ród ła  zagran iczne u trz y ­
mują, że g enera ł S łaszczew  m iał 
ośw iadczyć, że B lućher jest b y ­
łym  oficerem  austriackiego sz ta ­
bu generalnego m ajorem  Titzem . 
P rzed  w ojną św ia tow ą pozosta­
w a ł już p rzy  niem ieckim  sztabie 
genera lnym  pod rozkazam i pułk. 
B auera.

K tóre z tych  inform acyj o Blu-
cherze są  p raw d ziw e obecnie roz 
strzy g n ąć  trudno.

O D N A W IA  j c i e  
PRENUM ER^ TĘ

TAJEM NICA ZDOBYCIA SW1EZE), I J ? I Ę V N E J  CERY
i

Dbajcie o świeżą 1 piękną cerę! Wybierajcie xe szczególną staranno-
•clą środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek­
towne skutki, rujnują w krótkim  czasie cerę na zawsze.

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BEKLINSKIfcUt, 
BORATOEJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajem nicę młodej i pięknej 
tw arzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej adrowiem i młodością.

PŁYN SI Ml Beri. La bor. Kosmet. ostatn i tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzym any zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem  użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy,
anw azcak l i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając Jej kw itnący 
i młodociany wygląd.

PŁYN SIM1 ułatw ia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek  podskórnych.

PŁYN S1MI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przy ozem jest absolutnie nieszkodliwy, jak t* 
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PEKFCM EBJACH 
9W AO AJ Wyctfegać się bezwartościowych naśladownietnu

•ądać f t& o  j & f t

J
L ES C ZE N I E K O Ł A M I

ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE 
D r .  m « d .  B O L i S k A W  B 3 I 5 K I  

Mazowiecka S  m. 1, telefon 606-51
Przyięcia chorych oo 2 do 7-ej.

R E U M A T Y Z M
artretyzm, nerwobóle.

P o r a d a  4  z  1.

LECZENIE SZCZEPIONKA.
LECZNICA, CHMIELNA 26\

Z  KINO - T E A T R Ó W

Madame B u tte r fly  pod dyr. G. 
Boerberga  — Z F ilharm onji: S. Pro­
kofjew  jako kompozytor i solista.

Ostatniem  przedstawieniem Mada 
me B utterfly  Pucciniego kierował G. 
Hoeberg, kapelm istrz opery królew-. 
skiej w Kopenhadze. J e s t to muzyk 
poważny, w  swym fachu wykazujący 
w; cle doświadczenia. Znaki, jakie 
pałeczką zakreśla są zdecydowane, 
o rjen tu ją  wdęc one dobrze zarówno 
orkiestrę jak  i solistów i chóry. Znać 
też przytem  staranność należytego pod 
kg żdym względem 1 wykonania strony 
muzycznej, uwydatniającego się prze- 
dewszystkiem w skrupulatnem  cyzelo 
wzniu szczegółów.

Nic więc dziwnego, że przedstawić 
nie szło składnie, a  sympatycznego go. 
ścia z K apenhagi serdecznie oklaski­
wano.

S Prokofjew, k tóry  po kilkolet- 
niej nieobecności w ystąpił znów u nas 
na ostatnim  koncercie symfonicznym 
jako solista (fortepian) je s t zarazem 
po J. Straw ińskim  najwybitniejszym  
obecnie kompozytorem rosyjskim . Ce­
chuje jego muzykę energiczne czasa­
mi naw et b ru ta lna  rytm ika, radosne, 
beztroskie nastro je  a  wreszcie silna 
stru k tu ra  i jednem słowem posiada 
właściwości, których w łaśnie brakło 
dawniejszym konserwatywnym kompo 
zytorom rosyjskim . W przeciwień­
stwie do J . Strawińskiego je s t mu­
zyka Prokofjewa zawsze subjektyw- 
ną i osobistą; je s t też i bardziej pro­
stą, bo mimo całego harmonicznego 
wyrafinowania można tu  i (Vwdzie na 
potkać tonalne podstawy. N atom iast 
ze specjalnem zamiłowaniem używa 
Prokofjew  bardzo często kilku równo­
znacznych tonacji, zamiłowanie, które 
jak wiadomo w początkach bardzo o- 
stro  było osadzane.

W szystkie te cechy uw ydatniały 
się dobrze w  wykonanych na wspom­
nianym koncercie utw orach (Sinfo­
n ie tta  op. 5, S in ta z baletu „Błazen” 
op. 2 1 ) oraz koncercie fortepianowym 
op. 16, k tórej odegrał sam kompozy­
tor przejrzyście pod względem tech­
nicznym i z właściwą sobie braw urą.

J . GL

WOJ. WARSZAWSKIE

KUTNO

P Ę D Z O N Y  W IC H R E M  W AGON. 
N a stacji w Krzewie, ostatniej pod 
Kutnem, sta ł na bocznicy pojedynczy 
wagon towarowy. Szalejący jednej z 
istatnich nocy wicher, ją ł popychać 

wagon w stronę K utna. W pewnym 
prmencie wagon nabrał rozpędu i z 
bocznicy wjechał na główny to r ko­
lejowy. Tu siła wichru wzmogła sio 
widać, bo wagon pomknął ze znaczną 
szybkością w stronę stacji.

Po kilkunastu m inutaeh służba ko 
lejowa w Kutnie dojrzała „obłąkany” 
wagon i wszczęła alarm. Zwekslowa 
no go i wagen zatrzym ał się.

Kino - T ea tr  „C O LO SSE U M  
„Pokusa". W ytw . M e tro -G o ld w y n  
M a y er, reż. R o b ertso n .

Istn ie ją  podobno kluby Grety 
G arbo. Są liczni tak zwani garbo- 
m aniacy. I ci p o w iad a ją : skoro  „bo \  
ska G reta” w nim  gra, to  film m.i 
si być dobry. Lecz pewnie zgodzą 
51 ę z nami, że dobry  film, to  nie- 
tylko lepsza lub g o rsza  g ra  gwiaz 
dy. Jeżeli gw iazda jest klejnotem ,
— należy m u się chyba godna jego 
wartości opraw a. A z tą  opraw ą 
w łaśnie w w ielu obrazach  z Greta 
jest całkiem  sraibo. P ozatem  widzie 
liśmy wiele znakom itych film ów 
operujących w yłącznie skrom nym  
i nieznanym  m ate-ja łem  aktorskim  

M oże więc byłoby dobrze poha­
m ować nieco sw ój ,.gwiaździsty 
en tuzjazm "?

„P okusa" nie w yłam uje się za 
sadniczo z ram  pow yżej skreślo­
nych uw ag. C harak terystyczną ce­
chą filmu jest jego apatyczna sza 
ra bezbarw ność, i N ic nas tu  nie 
wzrusza, nic specjaln ie nie iry tu j . 
G reta jak  G reta. N a pam ięć już to 
wszystko znam y

P odohała naun się najbardzie j 
na początku jako  m łoda dziewczy­
na ; w g rze jej była pew na świe­
żość, bez niem iłej m ózgow ości, tak 
dla niej charaikterycznej.

M ac Broym  jalao mąż — słaby 
T reść? N a czem polegała poku 

sa? Zona się wahaj miedzy oowro- 
tem w ram iona kochanka, a pozo­
staniem  przy . m ężu i dziecku 
W  końcu zwycięża to  co pow inno 
zwyciężyć. P ozosta je . W szystko  w 
porządku.

W. P
- S i  .i

WOJ. ŁÓDZKIE

mm

60.000 CHORYCH. — Epidemja 
grypy w  Łodzi rozszerzyła się niepu- 
m.eriiie. Ilość chorych na grypę wy 
nosi eonajm niej 50 do 6C tysięcy. Le­
karze kasowi i pryw atni są przecią­
żeni pracą, apteki nrzyrządzają dzier. 
nie d o  1 .0 0 0  lekarstw  przeciw grypę 
wych.

Zdaniem lekw-zy likwidacji epide 
mji należy się spodziewać w przecio- 
gu 10 do 14 dni.

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO

Z A T R Z Y M A N IE  M ŁODOCIA­
NYC H . — N a odeinką granicznym 
Borkowszczyzna w  pobliżu osady Mo 
hilanka patrol KOP zatrzym ał dwurh 
dhiopców, którzy usiłowali nielegalnie 
dostać się do Rosji sowieckiej. Zatrzy­
manymi okazali się 17-letni M arjan 
Załuga i 18-letni Jan  Darowski z 
Warszawy.

Chłopcy ci, będąc namówieni przez 
agitatorów  komunistycznych, zaprar* 
nęli poznać zachwalany przez komu ni\ 
stów „ra j bolszewicki”.

Obu chłopców odesłano do W arsz*
wy.

Kupuje meble, pianina, dyw any,
futra, an tyki i k w ity  lom bardo­
we. Łoś. M arszałkowska 131. tel. 
737-37. 4182

\
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ŻYCIE STOLICY
REORGANIZACJA OPIEKI 

NAD DZIECKIEM

N a najbliższym posiedzeniu Zarżą 
da W ydziału Opieki Społecznej ma 
być rozważona spraw a umieszczania 
dzieci z przytułków w  pryw atnych do­
mach za odpowiednią opłatą i przy 
zachowaniu odpowiedniej kontroli.

P ro jek tu je się początkowo roz- 
nn. =zczeni" w pryw atnych domach 
dj»i#sięcjorr n 1'-obnej dziatwy (na srar 
nuszku). ‘W /d  dał Opieki Społecznej 
płaciłby za to prywatnym  wychowaw 
com od 2 do 2.50 zł. dziennie. Kon 
trola nad należyterr sprawowaniem 
nieki r a d  dziatwą powierzona byłaby 

'Tganizacjom  społecznym.
Pozostaje to  w  pewnym związku z 

dążeniem do odciążenia urzepełnione- 
tro zakładu wychowawczego im. ks. 
Paudoina, pozatem jednak system t a ­
ki ma szerokie zastosowanie zagrani-

POZBA WIANIE 
ULG WOJSKOWYCH . .

Statystyka, prowadzona przez wy­
d z i a ł  wojskowy m agistra tu , ujaw niła 
zwiększenie się w ostatnich 3 m ies:ą 
cach odsetku spraw  karnych wszczy­
nanych za niezamełdowanie w fcermi- 
rie  o zmiani" adresów, przybycia do 
Vv a r s z a w y ,  względnie wyjazdu.

Winnym niedopełnienie tego obo 
wiązku grozi k a ra  grzywny do 500 zł 
lu Jo  6 tygodni aresztu, albo obydwie 
te k r ry  łącznie. Niezależnie od tego, 
osobcm korzystającym  z odroczeń służ 
by wojskowej oraz rym, które nie s ta ­
wały jeszcze przed komicją poboro­
wą, grozi nadto pozbawienie ulg, prze 
widzianych w  ą rt. 57 ustaw y wojsko­
we i.

JUBILEUSZ DIONIERA 
HIGIENY SZKOLNEJ

W sali konferencyjnej M inister­
stwa Oświaty odbyła się uroczystość 
30-łetniego jubileuszu pracy Dr. S ta ­
nisława Kopczyńskiego, Naczelnika 
Wydziału Higieny Szkolnej. Dr. Kop 
czyński uważany je s t za pioniera tej 
akcji w szkołach polskich, k tó rą  zapo 
czątkował przed 30 la ty  w w arszaw ­
skiej szkole handlowej. W dniu 1 * 
Irtopada z. b. Dr. Kopczyński odzna­
czony został c-derem  „Polonia resti- 
tu ta ”.

Uroczystość jubileuszowa zgroma­
dziła około 200 osób, przedstav icieli 
św iata lekarskiego. Przybyli na nią 
m. in. dwaj b. m inistrowie zdrowia 
Dr. Chodźko i prof. Dr. Janiszewski.

Po zakończeniu uroczystości wy­
głosił odczyt o zjeździe przeciwgruźłi 
r-zym w Oslo płk. Dr. Stefan Rudz­
ki.

PRZED W YSTAW Ą  
BUDOW LANĄ W  WARSZAWIE

Projektow aną w r  1933 wystawę 
budowlaną w W arszawie zainteresowa 
ły się egiam nie zagraniczne insty tu­
cje' budowlane oraz związki architek­
tów i budowniczych.

V obce tego, że w r. 1931 zorgani­
zowana bedzie w Berlinie niemiecka 
wystawa budów lana, komitet w ystawy 
warszawskiej otrzym ał propozycję, a- 
by pzęść wystawy niemieckiej prze­
nieść na międzynarodową wystawę 
'•udowisną w W arszawie w r. 1935 i 
anreśŚic' ją  w oddzielnym pawilonie 
budown ictwa niemieckiego.

Podoi ne propozycje w ysuneły już 
F rancja , Belgja, Szwecja i Czechoslo 
wacja.

W OBOJĘTNYM NASTROJU

MINĘŁY WYBORY 00  SENATU
PUSTKI W  LOKALACH KOMISYJ — AGITACJA ULICZNA. —  PANIE TRZYDZIESTOLETNIE.

OSPAŁE ŚRÓDMIEŚCIE. —  JUŻ PO WYBORACH

N iedziela w czoraisza, acz ró w ­
nież pośw ięcona w yborom  m inę­
ła w  sto licy  w  nastro ju  dziw ne­
go zobojętnienia. P odczas gdy w  
zeszłą niedzielę ożyw ienie i z a ­
ciekaw ienie w ynik iem  w y b o ró w  
p rzejaw iało  się na każdej ulicy 
i uliczce m iasta, to w czoraj lo­
kale kom isyj w yborczych  św ieci­
ły  pustkam i, a już w  godzinach 
popołudniow ych niepogoda od- 
s tręczy ła  re sz tę  tych, k tó rzy  z a ­
m ierzali po obiedzie spełnić obo­
w iązek obyw atelski.

A gitacja uliczna rów nież nie 
p rzy b ie ra ła  form  tak  hałaśli­
w ych. jak ubiegłej niedzieli: nie 
licząc kilku sam ochodów  cięża­
row ych ,jedynki", taksów ek  
„czw órk i" i o b d 'ap an eg o  ży d o w ­
skiego autobusu —  p rzep ro w a­
dzona b y ła  dużo oszczędniej, niż 
p rzy  w y b o rach  do Sejmu.

P rz y  sto łach  kom isyj panow ał 
senny  nastró j, a u rn y  cierpliw ie 
w yczek iw ały  na koperty , k tó ­
rych tak  m ało do środka ich 
w rzucono...

Z w łaszcza, p rzy  w czora jszych  
w yborach  nie dopisały , lak  się 
tego obaw iano —  panie!

Mimo w szystko , mimo u św ia­
dom ienie polityczne i społeczne, 
mimo n aw oływ ań  ze s tro n y  p ra ­
sy. mimo obecności b ia łog łów  na 
listach kandydackich  —  zaw sze 
to inna rzecz, m ów ić o g ło sow a­
niu, a inna p rzedstaw ić  się p a ­
nom z kom isji i P . T. publiczno­
ści: „Jestem  kobietą trzy d z ie s to ­
letnią". C zyn to, w ym agający  
przynajm niej —  nam ysłu , to też 
wiele n iew iast się rozm yśliło  i do 
u rny  w yborcze j nie poszło.

Co dziw niejsze —• to  fakt, że

niejsze za in teresow anie  w y b o ra ­
mi, niż śródm ieście! T am  w  dziel 
nicach robotn iczych  i w  siedli­
skach kom uny w idać by ło  jesz­
cze grupki, dysku tu jące na chod­
nikach, tam  —  ag ita to rzy  nie­
zm ordow anie uw ijali się w śród  
tłumu, tam  za m oskiew skie p ie­
niądze burzono p rzeciw  P aństw u , 
p rzeciw  religji, p rzec iw  Polsce! 
Kilku bardziej zuchw ałych  em i­

sariu szy  bolszew ickich zdołano 
pochw ycić; szkoda, że nie w y ła ­
pano w szystk ich!

„Prohib icja" trw a ła  p rzez  wczo 
raj w  całe  pełn i; lokale re s ta u ra ­
cyjne kon tro low ane b y ły  p rzez 
policję, k tó ra  nie m iała jednak 
okazji do sporządzan ia  p ro tokó­
łów.

O godz. 9.30 w iecz. p ierw sze 
u rny  zaczęto  zw ozić do R atusza-

POŻAR W ..AUTOMOBILKLUBIE POLSKI'
DZIELNY PIES OCALIŁ DW IE KOBIETY!

Tuż od 2-ch dni w poko ju  służ­
bow ym  należącym  do lokalu „Auto 
m obilklubu P o lsk i"  (Al. Szucha 10 ) 
czuć było dym. Służba kładła to 
na karb  wadliwie urządzonego pie 
ca. — W czo ra j około godz. 6-ej 
w oźni śpiący w poko ju  służbow ym  
F ranciszek  Sobczak i H enryk  Zabo 
row ski przebudzeni byli u jadaniem  
wyżła „A zy", należącego do dzier­
żawcy bufetu  w tym że lokalu  Jó ze  
fa P aw laka. W oźni w padli do są ­
siedniego pokoju , gdzie sp a ły  
praczka W ale rja  C iołków na i służą 
ca Z ofja  M ikołajczyków na. U jrzeli

oni „Azę", k tó ra  budziła kobiety, 
ściągając z n ich  kołdrę. Tym czasem  
z sufitu  zaczął odoadać tynk, a po 
chwili ukaizały się płom ienie. Zaalar 
m ow an? służba rzuciła się na ra tu  
uek, a jednocześnie zaw iadom iono 
now ośw iecki oddział straży. N a 
m iejsce przybyło pogotow ie. S traża 
cy, po 2 -godzinnej blisko akcji w y­
rąbali część su fitu  i belki w obyd­
wu pokojach . P rzyczyna pożaru  —• 
wadliwie w puszczona belka w p rze­
wód kom inow y. D zielna ,,A za“ do ­
stała od kucharza podw ójną porcję  
na obiad.

.Czy jest biżuteria
J JŻUCHW AŁY NAPAD BANDYTÓW NA SKLEP JUBILERSKI

Przy ul. N iecałej 2 róg  W ierz­
bow ej mieści się m agazyn jub ile r­
sko - galanteryjny, należący do Ce­
zarego Szczybuka

W  ub. sobotę, około godz. 18 
peryferie- m iasta  w y k a z y w a ły  s i l l- m. 30, gdv w sklepie był właściciel

N/f DRUTACH TRAMWAJOWYCH
PŁACHTY MOSKIEWSKICH NAJMITÓW

H . a d j o

Wczoraj w południe przy zbiegu ul 
Dzikiej i Kupieckiej nieznani sprawcy 
zawiesili na przewodniku tram w ajo­
wym czerwoną płachtę z napisem antą 
państv. ov ym i liczbą „22’’. Do chwili 
przybycia pogotowia tram wajowego, 
na ulicy zebrał się tłum , k tóry  nie 
dopuścił do zdjęcia płachty. W tym 
czasie przejeżdżał samochód ciężaro­
wy agitacy jny  jednej z lis t polskich. 
Policjant poprosił jadących o pomoc. 
P rzy tej sposobności kilku sym paty­
ków komunizmu pobito laskam i. W 
jednej chwili ulica opustoszała.

O godz. 14-ej jakiś wyrostek-żyd, 
posiłkując się kamieniem i sznurkiem 
zawiesił takąż płachtę z cy frą  „22” 
również n a  drucie tram wajow ym  na

Dzisiejsze pogrzeb}
P O W Ą Z K I  

Orłowska Zofja Franciszka, 1. 52 
żon. dy . drak. godz 10 kośc. św. An­
drze ja ; Daszewska Jozefa, 1. 64 obyw 
ziem. godz. 12 kośc. powązk.; Popow- 
ski Adam Bron., 1. 59 maj. blach 
godz. 12 kosc. św A ndrzeja; Króli­
kowski P io tr Paweł, 1. 67 .rspł. do­
mu. godz, 12.15 kośc. św. A leksandra.

B R Ó D N O  
Bochiiński Feliks, 1. 50 robotnik 

godz. 10 szp. św. Fjazarza; Sam uta 
Bronisława, 1. 21 służ. godz. 10 szp. 
P rask i; Gawiński Roman 1. 80 w. 
przytulisku godz 10 M łynarska 35; 
Narzydłowska K atarzyna, f. 73 ro­
botnica godz. 13 szp. W olski; Wall 
K atarzyna, 1. 90 przy rodz. godz. 13 
szp. Dz. Jezus; Waśkiewicz Janina, 
1. 31 bez pracy godz. 13 szp. Wolski,

rogu ul. Dzikiej i Dzielnej. W 15 mi­
nu t 'óźniej przyjechano pogotowie sio 
ci, którego pracownicy płachtę zdjęli 
i oddali policjantowi. Zaznaczyć nale­
ży, że "becnie wydane zarządzenie, 
aby płachty z przewodników tram w a­
jowych zdejmo cali tram w t jarze, ja ­
ko kompetentni w te j nracy. N ato­
m iast ze słupów lub przewodników te ­
legraficznych oraz z innych miejsc, 
płachty usuwane bedą przez policjan­
tów z pogotowia komendy, posiłkują­
cych się specjalnymi tyczkami.

Zebrania i odczyty
W  poniedziałek dnia 24 listopa 

da r. b. o godzinie 8-ej min. 15 
wiecz. w lokalu B anku G ospodar­
stw a K ra jow ego  przy ul. K rakow ­
skie Przedm ieście 32 (wejście od 
strony  kościoła P P  W izytek) od ­
będzie się zebranie dyskusyjne T o ­
w a r z y s k a  E konom istów  i S tatyst” 
ków P olskich  na k łórem  p. prof. 
Ferdynand  Zw eig wygłosi odczyt p. 
t. „Środki walki z bezrobociem ".

i jakaś klijentka, w eszło iaim 2-ch 
przyzw oicie ubranych  khjen tów . Je  
den staną ł przy drzw iach, d rugi 
zaś zapytał w łaściciela: „Czy lest
biżuterjai?" Gdy otrzym ał odpo­
wiedź — osta tn i w yjął nagle rew ol­
w er ł  z okrzykiem : ,,R ęce do gó ­
r y 1*’, w ym ierzył b roń  w  s tro n ę  wła 
ściciela. Szczybuk nie u ląkł sie, 
lecz m om entalnie odtrącił s i l r ’e tę  
ką napastn ika, następnie w ybiegł T| 
za lady i rzucił się n,a opryszka, 
schwycił go za gard ło  i zaczął d u ­
sić. W  m iędzyczasie drugi n ap ast­
nik, w idząc co się święci, uciekł, 
zostaw iając drzw i od sklepu o tw ar 
te, celem ułatw ienia ucieczki tow a 
rzyszowi. Z atrzvm any przez właści 
cielą pierw szy ooryszek, po k"ót- 
kiej walce, zdołał w yrw ać się i rów  
nież uciekł. K lijen tka , będąca 
św iadkiem  zaciętej wałki kupca z o 
pryszkiem , z p rzestrachu  zem dlała. 
Szczybuk, obaw iając się, że do skle 
pu m ogą w paść w spólnicy snraw - 
ców nieudałego napadu, nie zarzą­
dził pogoni, jecz stanąw szy na p ro ­
gu sklepu k rzyknął: „T rzym ajcie
bandytów!*’ K orzysta jąc  z licznych 
przechodniów  — spraw cy zuchw a­
łego napadu  zbiegli. —  Zaznaczyć 
należy, że sklep Szczybuka mieści 
się w tymże m iejcu, gdzie swego 
czasu znajdow ał się k an to r bankier 
ski, należący do L. T argow nika, na 
który przed kilku laty dokonano  
napadu

Program  Polskiego Radjr. n a  w to­
rek, ania 25-go b.m.

WARSZAW A 11.40 Przegląd p ra  
sy k ra j. 11.58— 12.10 Sygnał czasu. 
12.10 Muzyka z p ły t gram ol. 13.10 
Kom. meteorol. 15.00— 15.2C Korr go 
spodarczy. 15.35—15 50. Komunikat 
harcerski. 15.50— 16.10, Radjokronika 
16.15— 17.15 P rogram  dla dzieci. 17.00 
—17.15 Muzyka z p łyt gram ol. 17.15- 
—17.40. Odczyt z W ilna. 17.45. Kon­
cert ork. P. R. 18.45—19.10 Rozma 
tości. 19.10 Skrzynka pocztowa rolni 
cza. 19.25—19.35 Muzyka z płyt gra- 
mof, 19.35—19.55 P ras. dziennik rad j. 
19.55 Muzyka z płyt gram of. 20.00- - 
20.15 „K w adrans buchaltera”, wygł. 
p. Szyller. 20.15 Pog. muzycz, n.t. 
„Dawna pleśń francuska”, 20.30 Re­
cital śpiewaczy J .  Barblan-Opieńskie.,. 
W przerw ie program  na dz, nast. 
21.00 K w adrans literacki. „Sześć przy 
powieści A. Mickiewicza”, 2115 Kon­
cert komeralny. 2? 00 P. red  R Zębo 
wicz wygł. feljeto r p.t. „P o :ta  i p ro ­
rok”. 22.15 P łyty gram of. 22 50—23-00 
A-omunihaty: meteorol., polic., sport.
23.00—24.0C Muzyka tan , z „Oazy” 
Ork, pod. kier. T. Górzyńskiego.

KRAKÓW 11.40 Przegląd prr.sy 
nał z Wieży M arj. 12.10—13.10. Mu 
k ra j. 11-58—12.10 Sygnał czasu, hej- 
zyka z p ły t gram of. 15.0u Kom. gospo 
Uarczy z W arszawy. 15 50—16.10 „Ra 
djokronika” 16.45—17.00 Muz. z płyt 
gramof. 17.00 Kom. larcerski. 17.15 

-17.40 Odczyt z W ilna. 17.45 Kon- 
i skrzynka z W aisz. 19.25— 19.35 Mu 
cert z W arszawy. 19.1 J Giełda roln. 
zyka z p łyt gram of. 19.35 P ras. dz en 
n ik  rad j. z W arsz. 20.00- -20.15 Skrz. 
pocztowa. 20.15 Feljeton muzyczny z 
W arsz, 20.30 T i. ze Lwowa: „Ver Sa 
crum ”. 22.00 Feljeton z W arsz. 22.15 
Muzyka z płyt gram of. 22.50 _23.oj 
Kom unikaty z W arszaw j 2C.00—24 00 
Muzyka taneczna,. 24.00 H ejnał z Wie 
ży M arj.

POZNAŃ 7.15— 8.00 Gazeti, p"r. 
R.P. 13.00— 13,05 Sygnał czasu. 13.4)5' 
—14.00 Koncert gram of. 14.15— 14.30 
Kom. gosp-roln. 14.30 Kwa trans Tc , 
Ziemianek Wlkp. 171 - - 1 7.45 Aud. 
dla dzieci -w w -k. „Wuj, 'a-Czesia”.
17.45—18.45 Koncert z W arszawy.
1 3 .45—20.30 Dodatek dc Gazety Por. 
R.P. 20.00 „Silva rerum ”. 20.15 Nad­
program  z ilustr, muz. kom unikaty 
OKaz. 20.30— 22.00 Koncert wieczorny.
22.00—22.15 Sygnał czasu z obs. as tr. 
U .P. 22.15—24.00 Muzyka tan . z cu­
kierni „Polon ja ”.

I  g g *  W A R S Z A W S K I  SŁ Mroczkowski
*  Dziś o godz. 8 wieczór.

W fćNOMEFALNY KEKSYKIŃCZYK C U B A P f ‘ 5
I  i 1 4  a t r a k c y j  ś w i a t o w y c h !

S Ceny od 1 do 8 złotych. W sobory 1 niedziele o godzinie 
4-ej dzieci p łacą połowę.

■ a i  iweEGjCGi M o w e e  ':  a a a a  aw ouia {omom ohom omomgm

p o l s k i e
W S K T S O - R f l

naprzeciw Dw. W ileńskie- ■> 
Targowa 60, tel. lO-OO-fk

(ctręii

W ypadli!
ŁATW OPALNY DOM. W czoraj w po 
łudnie gęste kłęby dymu ukazały się 
w stronie Starego M iasta. S trażak 
pełniący służbę na wieży ratuszowei, 
zaalarm ował dyżurnego w  icancelarji.

k się okazało pożar wynikł v- domu 
należącym do tow. akc. ,.Quebrachc ’ 
przy ul. Rybaki 4-6. Blacharz Chaim 
Fuks (Mostowa 6) gotował _ w kotle 
smolę do sm arow ania dachów — r.a 
dachu parterowego muroi ranego bu­
dynku, mieszczącego ,/ytw ornię fu ter. 
Smoła wykipiała i wkrótce zapaliło, 
się. Gęste kłęby dymu wywołały pan i­
kę wśród mieszkańców drewnianych 
zabudowań. N a miejsce przybyły I i 
II  oddziały straży, k tó ra  pożar w za­
rodku ugasiły. Nieostrożnego blacha­
rza policja 2 k o irh  pociągnęła do od­
powiedzialności. Je s t to bodaj czw arty 
pożar w tym  domu w przeciągu ostat 
nich trzech lat.

OFIA RY B Ó JFK  WYBOR­
CZYCH. Według raportów pngotow a 
w dniu wyborów do senatu miało miej 
sce kilka bójek wyDorczych, f>to lista 
noszwankow anych na ul, Dzielnej, 
Dzikiej, Nalewkach, Nowolipiu Miłej, 
pl. Kercelego. Są to Mojżesz Troben- 
hein, Josck Ze'kov'icz, A bram  Sfaj - 
man, Icek Szpiro, Srul Altman, i Da 
wid Bakier Wszyscy otrzym ali rany 
tłuczone głowy lub twarzy za iane  ’as 
kami. Nadto w Grochówie na ul. Tar- 
nowickiej nieznany spraw ca postrze­
lił z rewolweru Wacława Barańskiego 
m urarza  (Tam owiecka 36), Lekarz 
stwierdził u niego postrzał lewej ręki 
z uszkodzeniem kości śródręcza.

r C M Y  Z* w-uokośd I irlliai. lubo ..
L Ł I  I  w w Ł  m » N  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr łogja*

iefo młe}pe~. (układ 5-szpaltowy „Nade«łane* trzód t»kste"« — flC gra „V te k s ie *  — g-» n  tekstom — 60 gr. „KrmuotaH
— do 100 mm. 15 gr.; od 100 do ?r>0 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „ Drobno* — M wyraz 20 gr. dla poszukujący o* 

pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne fak°ńne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjo-n]* 
się tylko za gotowkę i od cen powyższych i  .Inych netępstw nie ndziela się. Wydział ogłoszeń: W arszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 9C-6T.
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